
£
za egzem plarz IS groszy.

7/
/ Cena za egzem plarz IB groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
P ip o  codzienne, pofwięcone sprawom ludu polskiego naśląsku-

o ó r n o ś l ą z a k  I P r * e *  lud -  dla ludu!
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ZA O G Ł O S Z E N IA
płaci się 20 gr za wiersz millm. Wiersz reklamowy 70 gt. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 116 Katowice, sobota 21-go i n edziela 22-90 maja 1932 r. Rok 31

Nowa encyklika 
papieska.

W  dniu 3 maja r. b., w święto Znale- 
Zjenia K rzyża  św., Ojciec Św . Pius XI. 
Mydał now ą encyklikę o ciężkiem poło- 
ż tniu dzisiejszego społeczeństw a, którą 
°ńegdaj radjo  w atykańsk ie  podało w 
Mreszczeniu w 6 językach ,  m. in. i pol­
skim. Ojciec Św . w swej trosce p as te r­
skiej o pow ierzonych  mu przez C h ry s tu ­
sa P a n a  duszach, p ragnąc zaradzić 
Współczesnej niedoli, k tóra ludzkość 
przygniata, podnosi swój głos, zaprasza-  

w szystk ich , aby zjednoczyli sie i 
'''szy ittie  siły  przeciw staw ili złu, co 
c«ły śvTsai gnębi.

N ow a encyklika rozpoczynająca  się 
p ięknych s łó w : .M iłością  C hrystusa  

^ b u d z e n i"  — jest w istocie cała p rze ­
winiona miłością C hrys tusow ą. Na­
przód daje Ojciec Św. w y raz  sw ego  oj- 
c0wskiego i radosnego zadowolenia, że 
R z ę d z ie  czynny  odgłos odniosło Jego 
'•ezw an ie  z dnia 2 października r. ub. 
'■Nova impendet“ ) o świętej krucjacie 
Miłosierdzia, ale jednocześnie w serde- 
c*nym bólu czyni uwagę, iż k ry z y s  po­
gorszył się, nieszczęścia trapiące ludz­
kość w z ro s ły  w p rzeraża jących  rozmia- 
Mch bezrobocie praw ie  wszędzie bez­
ustannie się w z n a g a .  
b  W  pierw szej części sw ej encykliki 
*ius XI. om aw ia obraz k ry zy su  ekono­
micznego i finansowego. Od czasów  po- 
°Du nigdy nie zdarzyła się plaga tak 

straszliw ie pow szechna. W sz y scy  są 
Mą dotknięci, naw et bogaci k tó rzy  w 
r°kach swoich skupili większość bo- 
Suctw św iata .  Przyczyną tego kryzysu  
,Ł‘st nieumiarkowane um iłowanie dóbr 
S'emskich, egoizm indywidualny j naro­

w y. Papież  me potępia jednak nacjo- 
Mizmu słusznego, lecz w ystępuje jedy-
e przeciw  nacjonalizmowi wybujałemu, 
de dalej Ojciec Św. na alarm  wobec 

^ b e z p ie c z e ń s tw a  komunizmu. Korriu- 
' 2m prow adzi wojnę z Bogiem i o rgan i­
c e  propagandę bezbożniczą w rozmia- 

fach, jak nigdy dotąd  nie zdarzy ło  s 'ę  w 
*storji świata. Encyklika zw raca  uwa- 
ę na publiczne w ys tąp ien ia  ate zmu 

v,r,2ez szkołę prasę, luno, un iw ersy te t.  
b alka ta p row adzona  jest nietylko g rze­
j ą  religjj katolickiej, ale p rzeciw  wszel- 

M uczuciom w iary  w Boga. Oprócz te- 
■° komunizm jest popierany  przez tajne 

^°W arzyszenia , zaw sze  gotow e do w y ­
k p i e n i a  do walki z Bogiem i Kościołem, 
^ ‘siejsze n ieszczęsne położenie w y ż y ­
ty  Mą ludzie rzekom o w alczący  z coraz 

^ z m a g a jące m  się bezrobociem  a w  
^ eczyw istości pow odow ani nienawiścią 

Wszelkiej religji. 
j5 ^  tern sm utnem  położeniu Ojciec Św. 
^ ,czuw a się do obow iązku  i podnosi głos 
^°L>ronie n 'ew zru sza ln ych  p ra w  Bo- 

i najw iększego  ładu duchow ego, w 
rern Bóg jest bezw zględnie  potrzeb- 

ażeby  przez  ten głos o s trzeg aw czy  
r °nić ludzkość przed s traszn y m  i 
a'vieóiiWym Sądem Bożym.

Ożywiona działalność rewolucyjna w Jugosławii.
Połączenia telegraficzne i telefoniczne zerwane.

Wiedeń. Wczoraj o godz. 8 wieczór linje 
telegraficzne i telefoniczne, łączące Wiedeń 
z Jugosławią przestały działać. Rozgłośnia 
belgradzka nie podała żadnej informacji 
politycznej. W ciągu nocy zamknięto gra' 
nicę. W edług krążących pogłosek w Jugo­
sławii wybuchła rewolucja wojskowa, w y ­
mierzona przeciwko dynastii Karadżordże- 
wiczów . Szczegółów brak.

Wiedeń. Okólną drogą na Rzym nade­
szły do Wiednia wiadomości o zamachu na 
ministra Marinkowieza w Beogradzie. — 
W edług jednej wersji była rzucona bomba, 
według drugiej raniono ministra strzałami 
z rewolweru. Poselstwo jugosłowiańskie w 
Wiedniu zaprzecza tym pogłoskom, które 
jednakże znajdują wiarę w kołach emigran­
tów chorwackich.

Osoby, które przybyły  dziś rano do W ie­
dnia z Belgradu, donoszą, że w Jugosławii 
panuje chaos. W wielu miastach władza 
przeszła jakoby w ręce komend garnizono­
wych, które ogłosiły stan wojenny. Podo­
bno niektóre dywizje wypowiedziały się 
całkowicie przeciwko panującej obecnie 
dynastji.

W czoraj nad Belgradem krążył samolot 
wojskowy, rozrzucający ulotki. Treść tej 
proklamacji wymierzona była przeciwko 
królowi Aleksandrowi.

Rozruchy chłopskie w Bośni i Hercego­
winie trw ają  w dalszym ciągu. Wczoraj 
3 tysiące chłopów'mahometan urządziło na­
jazd na miasto Budoin. Rozbrojono żandar­
merię i podpalono państw ow e elewatory 
zbożowe, które doszczętnie spłonęły. W Her 
cegowinie ogłoszono stan wojenny. Pod 
Monasterem w yw iązały  się walki p a r ty ­
zanckie. Grupy powstańcze, złożone p rze­
ważnie" z chłopów napadają na posterunki 
policyjne, na urzędy skarbowe, pocztowe i 
m agazyny z żywnością. W wielu okolicach 
górskich władza cywilna nie istnieje.

Niemniej groźne wieści nadchodzą z 
Chorwacji i ze Słowacji, gdzie ludność de 
monstruje przeciwko rządom dyktatorskim.

W  Chorwacji, do ruchu rewolucyjnego 
przyłączają  się organizacje katolickie, nie­
zadowolone z hegemonii prawosławia.

Zaprzeczenie.
Wiedeń. Tutejsze poselstwo jugosłowiań.

Jak uczony rosyjski zakpU sobie 
z bolszewików ?

Ryga. Wielkie w rażenie  w sow ie­
ckich kołach naukow ych w y w o ła ło  w y ­
krycie  oszus tw a , popełnionego przez 
znanego archeologa sowieckiego, G ry- 
niew icza, który  w ciągu dw u lat p ro ­
wadził prace naukow e w zatoce S ew a- 
s ’opolskiej. Prof. U ryniew icz  w swoim 
czasie ośw iadczył,  że na dnie tej zatoki 
odnalazł ruiny starego miasta greckiego  
Chersones, a p rasa  so v iecka  podała z 
tego pow odu szereg  a r tyku łów , w y ­
chw alając zasługi naukow e Sow ietów . 
W iadomość o odkryciu ruin miasta na 
dnie morza obiegła rów nież prasę euro­
pejską. „Sowkino" miało naw et sfilmo­
wać podwójne mi. sto.

Gryniew icz  zam ieszczał w  prasie so­
wieckiej dokładne opisy podwójnego 
miasta, tw ierdząc, iż zachow ały się pod 
wodą ulice i św iątyn ie greckie, a rząd 
sow iecki w yasygn ow ał na prowadzenie 
prac sumy poważne. Obecnie okazuje 
się, że G ryniewicz system atycznie w y ­
łudzał od rządu sow ieckiego pieniądze 
na zbadanie rzekom ego miasta podwod­
nego, które w rzeczyw istości, jak się  
obecnie okazuje, w cale nie istnieje. 
G ryn iew icza  pozbawiono s tanow iska  
profesora un iw ersy te tu  w  Leningradzie 
i pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej.

skie zaprzecza wiadomościom o wybuchu  
rewolucji w  Belgradzie. W niektórych gar­
nizonach istotnie zauw ażono agitacje an ty -  
dynastyczną, lecz wojsko jest wierne rzą­
dowi. Również wiadomości o powstaniu 
chłopów muzułmańskich w  Bośni i H erce­
gowinie są jakoby przesadzone. W obec tru­
dności komunikacyjnych z Jugosławią, tru­
dno jest narazie ustalić, ile zaw ierają  pra­
w dy informacje, nap ływ ające  w  sposób 
chaotyczny.

Kochajmy się jak bracia, a liczmy się 
jak żydzi.

W arszaw a. Do p ro k u ra tu ry  sądu  o- 
k ręgow ego  w  W a rsz a w ie  n adesz ło  w  
ostatnich dniach sensacyjne doniesienie 
karne o fa łszerstw a w ek slow e na k w o­
tę około 35 ty sięcy  zł. przeciw ko Józe­
fow i Fryderykow i G awlikowskiem u, 
profesorowi ze  L w ow a, b. naczelnem u  
redaktorowi „Polonii** w  K atowicach. 
F ałszerstw  tych miał się G aw likow ski 
dopuścić na szkodę m arszałka sejmu ślą  
skiego p. W olnego i dyrektora T ow . u- 
bezpieczeń w arszaw sko-poznańskiego  
p. G awrycha.

Włochom zaczyna już dokuczać 
przyjaźń niemiecka.

W iedeń. D onoszą z R zy m u :  P rezes  
w łosk iego zw iązku rolników pos. T assi- 
nari zw rócił się  do rządu w łosk iego  z  
żądaniem zastosow ania środków  odw e­
tow ych  przeciw ko Niemcom z tego po­
wodu, że  sw oją polityką dew izow ą unie­
możliwiają, w zględnie bardzo ograni­
czają dow óz w łoskich ow oców  i jarzyn  
do Niemiec. Jako środek od w etow y pro­
ponuje prezes zw iązku rolników w ło ­
skich ograniczenie przyw ozu niem iec­
kich artykułów  p rzem ysłow ych  do  
W łoch.

W  drugiej części Ojciec Św ię ty  na­
wołuje do zjednoczenia się św ia ta  wie­
rzących , a więc nietylko katolików, lecz 
całego chrześc ijańs tw a i tych w sz y s t ­
kich, co mają wspólną w iarę w jednego 
Boga. Zaklina w szystk ich  ludzi, aby 
poniechali ludzkiego sam olubstw a i sku­
pili w szystk ie  siły p rzeciw ko  falandze 
zła  nieprzyjaciół Boga i rodzaju ladz- 
k ego. W tern zespoleniu m uszą w sz y s t ­
kie placówki zająć ci, k tó rzy  w Boga 
w ierzą  i do Boga się modlą. Niebezpie­
czeństw o bowiem jest wspólne i godzi 
w podstaw y ładu i porządku. W alka ta 
wym aga godziw ych środków przyro­
dzonych, sprawiedliw ego podziału dóbr 
gospodarczych, na co  Ojciec ś w .  m. in. 
zw raca ł  uw agę  w niedaw no w ydanej 
encyklice społecznej . ,Quadragesim o 
Anno“ .

Środki ludzkie jednak nie w y s ta rczą ,  
n eodzow nem  jest przeto, by  do nich do 
łączy ły  się modły, na k tó ry ch  szczy t-  
ność i budujące znaczenie m oralne i spo­
łeczne w skazuje dalej encyklika. Ten, 
k to  się modli w yda je  tern sam em  w alkę

bezbożnictw u i wszelkiej niewierze. Mo­
dlitw a Kościoła podnosi cz łow ieka ku 
niebu i prow adzi go do tak gorąco upra­
gnionego pokoju. Z m odlitwą wszelako 
musi się łączyć  duch chrześcijańskiej 
pokuty.

T rzecia  część encykliki poucza ka to ­
lików o tej potrzebie dołączenia do mo­
dłów  pokuty. Ojciec Św . za rzuca  w spół­
czesnem u społeczeństw u, że lekcew aży 
ten potężny środek  oczyszczenia  i eks- 
p acji. Najcięższym  błędem  naszych  c z a ­
sów  jest usiłowanie oddzielenia m oral­
ności od religji. Z braku podstaw religij­
nych tw orzy się ogólny bezład, spekula­
cja bez skrupułów i egoizm najbardziej 
nieokiełzany. Ś w iatem  in teresów  nie 
rządzi już tradycy jna  dobra  w ia ra  i z a ­
ufanie. Porządek moralny nie będzie zaś 
m ógł być odnowiony w  stosunkach gos­
podarczych i pokój nie wróci do stosun­
ków m iędzynarodow ych bez ducha po­
kuty, bez strzeżenia praw Boskich.

Ostatnie s łow a encykliki pośw ięca 
Ojciec Św . now ym  zarządzen iom  i oj­
cow skim  zachętom . Z pow odu bliskiej

uroczystości N a jśw ię tszego  S e rc a  Jez u ­
sowego, k tórej w a r to ść  podniósł w  en­
cyklice „M iserentissim us Redemptor**, 
poleca Ojciec Św., ab y  w  tym  dniu w e 
w szystk ich  kościołach ca łego  św ia ta  u- 
rządzić publiczne nabożeństw o  p rz eb ła ­
galne za te w szys tk ie  zniewagi, k tó ry ch  
doznaje to N ajśw iętsze Serce . Ż yw i Oj­
ciec Św. nadzieję, że w dniu ty m  w s z y -  
sikie dzieci Kościoła p rzy s tąp ią  do S tołu 
P ańsk iego  kornie p rzy jm ą  naszego  Z ba­
wiciela w N ajśw ię tszym  S ak ram en c  « 
C ł ta rz a  i m odły  sw e  skierują  do Najśw. 
S e rca  Jezu so w eg o  za  siebie, za KośTól 
i Ojczyznę, za Nam iestn ika C h ry s tu s o ­
w ego  na ziemi, za p as te rzy ,  k tó ry m  są 
pow ierzone rz ą d y  sumień i dusz ludz- 
k ch i za w spó łbraci  bąd ź  b łądzących , 
bądź niew iarą  zarażonych ,  ab y  się *u- 
wrócili. Ojciec ś w .  pragnie, aby  cała 
ok taw a  ta  b y ła  w ynagrodzen iem  za  wi­
ny. W z y w a ,  ab y  w ierni po w strzy m a li  
się od  tea tra lnych  w idow isk, od zab aw  
i przyjem ności skądinąd  godziw ych  ’ 
aby  to, co sobie odmówili, złożyli ja-.o 
jałm użnę na rzecz  ubogich.



Paderewski otwiera oczy Amerykanom 
na stosunki polsko-niemieckie.

Berlin. Z dzienników  berlińskich je­
dynie „Vossische Zeitung** zajmuje się 
(wielką m ow ą polityczną, w ygłoszoną 
onegdaj przez Ignacego Paderew skiego  
;na bankiecie w  now ojorskim  hotelu „A- 
s to r“. Z w yjątków  m ow y, zam ieszczo­
nej przez dziennik berliński wynika, że 
Paderew ski, analizując położenie mniej­
szości polskiej w  Niemczech, podkreślił, 
jaż w Niemczech mieszka 985.000 Pola­
ków , w  Polsce zaś 884.000 Niemców. 
(Niemy posiadają w parlamencie polskim 
5 posłów oraz 3 senatorów, natomiast 
mniejszość polska nie posiada ani jedne­
go  mandatu w ustawodawczych ciałach 
niemieckich.

Mniejszość niemiecka w Polsce po­

siada 811 szkół, Polacy w Prusach za­
ledwie 81.

M istrz Paderew ski określił następnie 
P ru sy  W schodnie jako kolonję niemiec­
ką, do której idą olbrzym ie sumy, prze­
znaczone na jej germ anizowanie. Pod­
niósł dalej, iż Polska dwukrotnie urato­
wała cywilizację św iata przed zagładą 
—  raz podczas najazdu Turków , drugi 
raz w  wojnie bolszewickiej. P odkreś­
lając pokojowe tendencje Polski, m istrz 
Paderew ski stw ierdził, iż w  razie napa­
du Polska będzie umiała bronić się do 
ostatniej kropli krwi.

„Vossische Zeitung** atakuje P ade­
rew skiego za propagandę nacjonalizmu 
polskiego w  Am eryce, a następnie pole­

mizuje z jego w yw odam i, tw ierdząc, że 
w  Niemczech żyje zaledwie 236.000 Po­
laków , podndsząc rów nocześnie cyfrę 
zam ieszkałych w  Polsce Niemców do 
1.000.000. Dziennik „prostuje1* także 
tw ierdzenie Paderew skiego  o germani- 
zowaniu P rus  W schodnich, tw ierdząc, 
iż jest to kraj zdawien daw na germ ań­
ski, zapew niając w  końcu o pokojowej 
tendencji polityki niemieckiej wobec Pol 
ski. — Przemówienie Paderewskiego  
transmitowane przez w szystkie radio­
stacje amerykańskie, stanowi niewątpli­
w ie silny cios, zadany rozzuchwalonej 
antypolskiej propagandzie Niemców na 
terenie Ameryki. _*v.
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Każda napaść siła odeprzemy!
Paryż. Kilka dzienników paryskich 

zajęło się sp raw ą ostatnich alarm ów  nie­
mieckich o zam ierzonym  ataku Polski 
ina G dańsk i P ru sy  W schodnie, dem a­
skując w ielką dyplom atyczną grę Nie- 
4mec. No czoło w ysuw a się w  tej spraw ie 
pyielki a rtyku ł w stępny paryskiego 
„Tempsa**, k tó ry  pisze o „niebezpieczeń­
stw ie niemieckiem**. polegającem na dą­
żeniu za wszelką cenę do rewizji granic 
[wschodnich.
'  i f  „Action Francaise** zam ieszcza b a r­

dzo charak te ry styczny  list byłego dy­
plom aty francuskiego de Chateauneuf. 
L s t ten p rzy tacza m. im. szczegóły roz­
m ow y, jaką dyplom ata odbył z ks. C hry ­
stianem  Heskim, byłym  adjutamtem ks. 
H enryka Pruskiego, b ra ta  W ilhelma. 
Ks. Heski ośw iadczył, iż żaden Niemiec 
nie zgodzi się na utrzymanie obecnego 
stanu na Pomorzu. Niemcy zamierzają 
skorzystać z pierwszej okazji, aby zbroj­
nie zająć Pomorze. W  tym celu skon­
centrowano na Pomorzu niemieckiem i

Szef policji rumuńskiej organizował napady 
rabunkowe wspólnie z bandytami.

Bukareszt. M iasto ma niesłychaną 
sensację w  nagłem  aresztow aniu szefa 
'policji stołecznej w  Rumunji, C racone- 
^cu. Stw ierdzono, że naczelnik policji 
^bukareszteńskiej pozostawał w  kontak­
cie z bandytami, organizując napady ra­
bunkowe. M iędzy innemi Craconescu 
dokonał napadu na księżnę Bibescu, żo­
nę posła polskiego w Bukareszcie, p. 
Szembekową, oraz amerykańskiego do­
radcę Banku Polskiego, p. Devey'a.

Niesłychaną aferę w ykry to  p rzy  oka­

zji pościgu za pew nym  bandytą m iędzy­
narodow ym . Craconescu wytropił prze­
stępcę, za co otrzymał nagrodę, w w y ­
sokości pół miljona lei. Następnego dnia 
bandyta zbiegł z więzienia w  tajemni­
czych okolicznościach, jednocześnie zaś 
nadszedł do władz śledczych anonim, 
który w skazyw ał na Craconescu, jako 
wspólnika bandyty. Rewizja, zarządzo­
na w mieszkaniu szefa policji, doprowa­
dziła do wykrycia zbiega.

w  Prusach Wschodni cii wyborowe od­
działy Reichswehry.

Ks. Heski tw ierdzi, że w  razie w y ­
buchu w ojny Anglja nie stanie (?) po 
stronie Polski, co potw ierdzić m iał lord 
d'Abernoon i lord D erby (?).

--------------- XOX

Japońskie wojska gromadzą się 
na sowieckiej granicy.

Charbin. Wojska japońskie, które w dniu 
16 bm. opuściły Charbin, odjechały, jak się 
okazuje, drogą wodną do miasta Sachaija- 
nu, gdzie obecnie mieści się główna kwate­
ra generała Maa.

Przybycie Japończyków do Sachalianu 
stanowić będzie nowy moment zaostrzenia 
się stosunków na Dalekim Wschodzie, gdyż 
miasto to oddalone jest zaledwie o 8 kim. 
od granicy sowieckiej.

G orgułow  wielbicielem Hitlera.
Paryż. Kupiec rosyjski Jakowlew bada­

ny przez sędziego śledczego zeznał, że 
Gorgułowa poznał w grudniu 1931 r. i był 
przekonany, że Jest on agentem GPU. Z te­
go powodu Jakowlew nie chciał go też 
przyjąć do założonej przez siebie partii 
wielkorosyjskiej. Gorgułow prosił go na­
stępnie aby wyrobił mu posadę w Niem­
czech, albo pomógł do wstąpienia do od. 
działów szturmowych Hitlera. Wyrażał on 
się z wielkim entuzjazmem o Hitlerze, a 
nazywał siebie „zielonym hitlerowcem ro- 
syjskira“.

J A P O Ń S K I  P R O S Z E K
ZABIJA
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Ostatnia kronika.
Karty go zgubiły.

Katowice. Pod p r z e w o d n ie j^  
prezesa sądu okręgow ego dr. Radio' 
skiego odbyła  się tu sensacyjna rozPr 
w a przeciw ko byłem u kierownikowi 0  
działu huty „Królewskiej i L aury1* P ° ‘.e 
kowi, oskarżonem u o sp_rzeniewierzenl 
184 tysięcy złotych w  cgasie od stycZ 
nia 1929 roku do sierpnia 1931 r. Oska*' 
żał p rokura to r dr. Nowotny, bronił 0 
skarżonego Zbisławski, in teres hm> 
bronił adw okat Baj. Na w czorajszej roz 
praw ie Polok przyznał się do winy 
ośw iadczył, że pewnego dnia zgubił nju 
się weksel, opiew ający na 15 tysięcy z‘'  
k tórego już nie znalazł. Aby spraw ę « 
zatuszow ać, zabrał z kasy  jeszcze ku' 
kanaście weksli i pragnął zagrać w kar  
ty, gdzie spodziew ał się w ygrać po trz^  
bną kw otę. Jednakow oż szczęście ml1 
nie dopisało. W m iędzyczasie zachor°' 
wała mu córka, na której leczenie j  
siał wydać dużo pieniędzy. Po przem y 
wieniach tak prokuratora  jak i obroń' 
ców , sąd skazał oskarżonego na trzy  1 
pół roku w ięzienia z zaliczeniem  a re sz' 
tu śledczego od 1 sierpnia. (*J

Własnej matce zadał poważne rany.
Świętochłowice. Do m ieszkania Mzf* 

ków przybył w dniu w czorajszym  nie* 
jaki Roman Kokot, k tóry  zastaw szy  &  
sw oją matkę, dom agał sie od niej pienie' 
dzy. Skoro zaś ta kategorycznie odrr\0‘ 
wiła jego prośbie, w yrodny syn zada* 
jej nożyczkam i szereg ciężkich kłutych 
ram. Po  dokonanym  czynie Koko* 
zbiegł, w krótce jednak został przytrzV ' 
m any przez policję. OJ

Pociąg uciął mu nogi.
Tarn. Górv. W  dniu 19 bm. został 

przejechany przez pociąg w Radzionko' 
wie podczas kradzieży węgla, niejaki 
Pietryga Franciszek z Radzionkowa 
P ie trydze  pociąg ujechał obie nogi I 
drodze do szpitala zm arł.

C zy jesteś członkiem  Z. O. K. Z.?

L \ t  nabyte, nie syte.
3) (Dokończenie.)
Tak biadając Jakóbow a zam yka sto­

do łę  i pow raca do chałupy. A tu na ulicy 
przed w rotam i stoi w ózek jednokonny, 
a  p rzy  nim żydek kupiec.

— No! pani gospodyni! nie ma co na 
sp rzedaż?  Może lnu, konopi, gęsi, ku ry?  
(ja w szystko  kupię...

— Nie m a nic! — odburknęła kobieta 
'z mechęcią, bo jej się przypom niały gę- 
isi

— To-m oże macie pszenicę, żyto, 
owies, g roch? Ja  kupię 1 zaraz będę go­
tow e pieniądze płacić...

Na wzm iankę o grochu gospodyni się 
Namyśliła. W szak groch jest w  w orku 
p rzygotow any  na sprzedaż. P o  pow ro- 
'c‘e z sądu ma go Jakób zaw ieść na targ  
do m iasteczka. A cóż, żeby tak zabrane 
przez m ęża pieniądze za sprzedane gęsi 
odbić na grocł/u i za to kupić w ieprza­
k a ?

U cieszyła się kobieta, że jej taka do­
łu a m yśl p rzyszła  do głowy. Niech się 
co chce dzieje, ona musi to zrobić. Rew ­
ii o mąż ją pasem  skropi tęgo; ale i onaż 
m a pięści nie od pa rady  i nieraz już niemi 
w  kłótni oczy mężowi podbiła. Otóż 
postaw ię na swojem  i w ieprzaka będę 
m a ła !

— Pójdź żydzie do stodoły! m am  coś 
jdo sprzedania.

Żyd uw iązaw szy  szkapę u płotu, 
jldzie za Jaikóbową. W  stodole ogląda 
groch, i k rzyw i się, jakby nierad był z 
jtego tow aru, chociaż napraw dę z !arno 
by ło  zdrow e i czyste.

—  Ny, po czem u? — pyta.
— Dajcie siedem reńskich.
— Siedem  reńskich za taki lichy 

g roch? ny, żartujecie sobie, czy co ?  Za 
co siedem ? T rzy  wam dam i koniec.

— Nie doczekanie w asze, abym  ja 
za trzy  reńskie sprzedała! Groch jak 
perły, ziarno w ziarno; iylko się lepiej 
p rzypatrzcie! — rzecze Jakóbow a od- 
w ijając więcej w orek.

Żyd z pogardliw ą miną sięgnął ręką 
głębiej w worek, potem spojrzał bacznie 
p.a Jakóbow ą i rzekł o wiele miększym 
głosem :

—  Nu, co się targow ać! mnie pilno 
w drogę... Dam wam  sześć reńskich na 
p ierw szą naszą znajomość, i basta.

Gospodyni uradow ała się, że żyd już 
tyle daje. T argow ała  się niby jeszcze 
ttochę, ale śpiesząc się, aby przed po­
w rotem  m ęża w ieprzaka już kupić, zgo­
dziła się na sześć reńskich.

Kupiec z w ielką ostrożnością groch 
w swój w orek  przesypał, położył na 
->ózku i zaciąw szy  konia, żw aw o dalej 
pojechał.

Jakóbow a też zaraz poszła do są­
siadki i w ieprzaka już na furze leżącego 
kupiła. P ow ióc iw szy  do domu zabrała 
sie do obiadu, a serce jej dygotało na 
m yśl, że chłop pewnie już niezadługo 
przyjedzie.

Jakoż też Jakób Wkrótce nadjechał, 
zły, bo przegrał spraw ę i musi grubo 
zapłacić za szkodę. W yprzągł konia, za­
dał mu paszy i przyszedł do izby na 
obiad.

P rzez  ca ły  czas przy  jedzeniu m ał­
żonkowie p raw ie nie mówili do siebie;

on zły i zm artw iony, ona z obaw ą m y­
śląc o chwili, w  której mąż dowie się o 
sprzedanym  grochu.

Po obiedzie Jakób udał się do sto­
doły. O tw orzył w ro ta  i stanął p rzera­
żony, bo zobaczył, że w orek leży pusty 
na ziemi. Nie wiedząc, co m yśląc, szuka 
po klepisku, w szystko  przew raca, ale 
pieniędzy znaleść nie może.

Biegnie w reszcie do izby. Ale zastaje 
same dzieci, bo Jakóbow a, widząc co się 
święci, uciekła na górę.

— Gdzie m atka?  — pyta  żywo.
—  M ama schowali się pod strzechę 

— odpow iada m ała Anusia. — i drabinkę 
wciągnęli za sobą.

— Tatulu, nie bijcie matuli, że groch 
sprzedali żydowi, — prosi ojca s tu rsz j 
trochę W j;tuś.

— A e za to takiego lalnego prosiaka 
kupili! — chw aliła znów Anusia.

Jakób, choć zły okrutnie, nie stracił 
jeszcze nadziei, że żona pieniądze z w or­
ka p rzeocz  w yjęła Niespokojny jednak 
idzie do sieni, staje pod otw orem  pro­
w adzącym  na górę, a w idząc, że napra­
wdę nie ma drabinki, py ta :

— Gdzie masz pieniądze?
Ale nikt nie odpowiada.
— Agato! —  w oła już rozpaczliwie, 

me będę cię bił, tylko powiedz, gdzie 
podziałaś pieniądze schow ane w  w or­
ku?

—  Jakie p ieniądze? — zapytuje 
zdziw iona kobieta.

— W szystkie pieniądze, com miał 
i za sprzedanego konia i za owies, r r-  
zem sześćdziesiąt reńskich, nie licząc 
ośmiu za te głupie gęsi.

— A gdzież te pieniądze b y ły ?  
py ta  już na dobre przerażona kobieta-

— W  w orku m iędzy grochem !
— O dla Boga! — w rzaśnie Agata 

— a toć je pewnie razem  z grochem  żya 
zabrał!

— A bodajże cię! — krzyknie zro2* 
paczony Jakób, — czem że ja teraz  P0 '  
datek i dług zap łacę? P rzyjdzie zma*" 
nieć po takiej stracie! ?

— O ja nieszczęśliw a! o doloż moja ‘ 
dolo! —  biada Jakóbow a, spuszczaj^  
się już na dó ł; — wsiadaj na koń co i f '  
w o i goń za żydem ; pojechał drogą 
t r a s ta .

Jakób dał tylko jednego s z t u r c h a j  
żonie i nie tracąc czasu na kłótnię. c 
prędzej ruszył za sw ą stra tą .

Ale napróżno konia zm ęczył, p ę d z ^  
aż do samego m iasteczka. Żyda nie zńr  
lazł, bo zapew ne, spodziewając się 
goni, ukrył się gdzieś dobrze. Szukał $  
Jakób po całem  mieście, dopytyw ał s> 
w szystkich, aż nareszcie natknął się ” 
tego, co zatru te gęsi by ł kupił. P 0 / I l . 3 
rp  Jakóba natychm iast zaskarżył g ° ,^  
oszukaństw o i przedstaw ił ś w i a d l j  
sprzedaży zatru tego ptactw a. No, i żń 
wu Jakób został skazany na zapłacę1 

tego, co w ziął za gęsi i jeszcze na k1 

reńskich kary . -3
M usiał w tedy  sprzedać najleP - 

krow ę i łąkę oddać w  zastaw  za 
niespłacony. Długo później n i e z g j j  
m ałżonkowie wzajem nie w ytńa ^  
sobie poniesione s tra ty  nie zw ażaja0  J  
to, co  s ta ra  A ndrzejew a siedząc ™ 
p ecem p rzy  kądzieli m ruczała:

— „Cudza p raca  nie wzb 
oszukane nie zyskane**.



S^rachEiony mikroskop cłtsSsf 
zamienić na motocykl.

Banda w łam yw aczy  przed sądem.

Kronika bieżąca
Św . Jana Nepomu­

cena, męczennika. 
Św. Honorata, bisk. 
Św. Maksymy, dzie­

wicy.
Św. Feliksa a Can* 

talicio wyzn., pa­
trona dzieci.

Kalendarz słowiański: P rzes ław a bł.
Jutro niedziela, 22 maja: Św. Julji, 

Danny i męczenniczki. — Św. Trójcy.
W poniedziałek, 23 maja: Św. Jana

Chrzciciela de Rossi.
*

W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3,51; o godz. 19,31.
K s i ę ż y c a  o godz. 22,04; o godz. 4,01. 

*

Z historii śląskie?.
21 maja: 1469. Król Maciej Korwin 

Węgierski i morawski przybył do Nysy 
skąd wrocławianie odprowadzili go uro- 
czyście do swego miasta. Skoro mie mo- 
Sli mieć Niemca, cieszyli się przynaj- 
2 W ęgra. Książęta śląscy stawili się do 
płożenia jemu hołdu: oleśnicki, kozielski, 
jjgnicki, głogowski i żegański. — 1765. 
Ksiądz Zygmunt Brzyszkowski chrzci 
^  Radzionkowie za życia ks. Kuczewi- 
cza. — 1833. JHeczko ze Sierót, radca 
sprawiedliwości, przywiózł znaczną 
Kość grochu dla zaspokojenia głodu po­
gorzelców w Toszku. Szkodę pożaru 
obliczono na 200 000 talarów. Okolicz­
na ludność słała pogorzelcom pieniężne 
Kątki. Przed pożarem było w Toszku 
btieszkańców 1340, z tych było 1160 
katol., 43 ewangel., 137 żydków. W sku­
tek pożaru liczba spadła na 960 osób. 
j882. Ks. dr. Robert Herzog konsekro­
wany na biskupa diecezji wrocławskiej, 
grodzony 17 2. 1823 w Szywałdzie pod 
Ząbkowicami. — 1883. W Bytomiu od­
było się uroczyste poświęcenie kamienia 
Węgielnego pod nowy kościół św. Trój 
ny. Poświęcenia dokonał ks. Norbert 
Konczyk. — 1922. Następcą księdza rad ­
cy duchownego, Emanuela Buchwalda, 
hrob. przy kościele Panny Marji w By­
tomiu ( t  22. 12. 1921 r.) został prob. z 
Król. Nowejwsi pod Opolem ks. Józ*ef 
Niestrój, urodź, w Bytomiu 18. 12. 1877.

*

22 maja. 1732. O godz. 4 po południu 
Umarł ks. Klozetjusz, prob. pyskowicki. 
Zwłoki jego pochowano przed głównym 
Mtarzem pod wielkim świecznikiem. Po 
lego śmierci objął probostwo ks. Jan 
Michalski, którem zawiadował do 14 lu­
tego 1737, — 1823. Grad zbił wszystkie 
hlony na polach w Paw łow ie i okolicy 
Kaciborza. — 1848. W Berlinie odbyło 
sie pierwsze posiedzenie tak zw. „Zgro­
madzenia narodowego11, mającego obra­
bować nad konstytucją dla państwa pru­
skiego. — 1895. Ks. Leopold Nerlich, pro­
boszcz w Piekarach został zamianowa­
ny kanonikiem honorowym. — 1895. W 
'-horzowie odbyło się uroczyste poświę 
Se,nie kościoła. — 1922. W prowadzono 
bo w ego proboszcza kościoła Panny Ma-

w Bytomiu w osobie ks. Józefa Nie- 
stroja (zob. 21. 5. 1922).

— Ochrona pociągów zatrzymanych 
^•ędzy stacjami. Minister komunikacji 
Wydał ostatnio zarządzenie regulujące 
Drawę osłony sygnałami pociągów, za­

d y m a n y c h  na szlaku między stacjami, 
j wypadkach, gdy pociąg zatrzym any 
,?$t na szlaku na przeciąg dłużej niż 5 
mnut. kierownik pociągu obowiązany 
c st osłonić sygnałami koniec pociągu, 
„*°ło zaś osłania pomocnik maszynisty 

czasu, gdy nadejdzie pracownik służ- 
d  drogowej, w ezw any gwizdkiem pa- 

Wozu. (w

^ Loty samolotów komunikacyjnych
( kwietniu. Samoloty Polskich Linij Lo-
3 (J?zych „Lot“ odbyły w ciągu kwietnia
0  lotów, w  których przewiozły 517
L*sażerów, 6 042 kg. bagażu, 12 769 kg.

Warów, 1 824 kg. poczty, oraz 601 kg. sązeti
F(1 JM porównaniu z miesiącem marcem 
c bh pasażerski wzrósł o przeszło 5 pro- 

t- ruch tow arow y zaś o przeszło 25 
°c-ent. (w

^lota handlowa morska Polski i 
Oj. nska. Główny Urząd Statystyczny 

acował dane, dotyczące floty handlo-

Król. Huta. W sądzie okręgowym od­
była się rozprawa przeciwko Erykowi Pie- 
korzowi z Wielkich Hajduk, który w osta­
tnich miesiącach dopuścił się niemniej jak 
13 kradzieży. Szczególnie odwiedzał szko­
ły, skąd zabierał aparaty służące do wy­
świetlania filmów, płaszcze oraz skradł fu­
tro wartości 3000 zł. Włamał się on rów­
nież do lecznicy Spółki Brackiej, skąd 
skradł mikroskop, który następnie usiłował 
zamienić na motocykl. Sąd skazał niebez­
piecznego włamywacza na 20 miesięcy 
więzienia, zaś nabywców skradzionych 

rzeczy a to Jana Janetzkę na 3 miesiące 
więzienia oraz matkę jego Marję na miesiąc 
z zawieszeniem kary na dwa lata.

wej morskiej Polski i w. m. Gdańska. 
W edług danych na 1 stycznia rb. mor­
ska flota handlowa Polski obejmuje o- 
gółem 33 statki ogólnej pojemności 
67 834 000 ton, w tern 32 statki parowe o 
pojemności 66 273 000 ,on i 1 statek mo­
torow y o pojemności 1 561 000 ton. Mor­
ską flotę handlową Gdańska stanowi 51 
statków ogólnej pojemności 212 890 000 
ton, w tern 33 statki parowe pojemności 
30 438 000 ton, oraz 18 statków m otoro­
wych pojemności 182 452 000 ton. (w

— Urlop poza okresem wypowie­
dzenia. W  Najwyższym Trybunale Ad­
ministracyjnym rozpatrywana była skar 
ga Centralnego T ow arzystw a Organi- 
zacyj i Kółek Rolniczych przeciwko o- 
rzeczeniu inspektora pracy I. okręgu, 
który ustalił, że pracownica, otrzymują­
ca wypowiedzenie, o trzym ać powinna 
urlop poza okresem tego wypowiedze­
nia. Najwyższy Trybunał Administra­
cyjny po wysłuchaniu zarzutów formal- 
nvch przeciwko skardze, przedstawio­
nych przez delegata ministerstwa pracy 
i opieki społecznej, skargę Centralnego 
T ow arzystw a Organizacyi i Kółek Rol­
niczych pozostawił bez uwzględnienia.

Woiewodz’wo ś^ sk e .
* Przeciw pojedynczym umowom w  

hutnictwie. Rady zakładowe huty Bis­
marcka i huty Falwy -zwróciły się do 
komisarza demobilizacyjoego o inter­
wencję przeciwko zarządom tych hut, 
aby nie zmuszały hutników do zawie­
rania pojedyńczych, t. j. dla każdego 
zakładu osobnych umów akordowych, 
ponieważ tego rodzaju indywidualne u- 
mowy sprzeciwiają się obowiązującym 
przepisom na Śląsku.

*Unja przemysłu górniczo - hutnicze­
go. Spraw a utworzenia unji przemysłu 
górniczo -  hutniczego w dalszym ciągu 
interesuje sfery gospodarcze całego kra­
ju. Dotychczas do tej nowopowstałej re­
prezentacyjnej placówki przemysłu zgfo 
siły swe przystąpienie następujące przed 
siębiorstwa przem ysłowe: Zjednoczone 
huty Królewskiej i Laury, przedsiębior­
stw a ks. pszczyńskiego, Rybnickie Gwa 
rectwo Węglowe, zakłady Hohenlohego, 
Skarboferm, Spółka Akcyjna Czeladź, 
Saturn, Sosnowieckie kopaln-e i zakłady 
hutnicze. Flora, Grodzieckie tow arzy­
stwo węglowe, Lignoza, Rudzkie gw a­
rectwo węglowe, Oberschlesische Kraft 
werke, Frankopolskie tow arzystw o gór­
nicze, Spółka Akcyjna Godula, Spółka 
Akcyjna Wirek, zakłady ks. Donners- 
m arcka i Katowicka spółka akcyjna.

Spraw a przystąpienia dalszych za­
kładów przem ysłowych zostaje narazie 
otwarta .

* Potrzeba chwili. Interes narodowy 
na Śląsku wymaga zwiększenia sił tu­
tejszych pracowników, którzy byliby w 
stanie objąć średnie i kierownicze sta­
nowiska w  przemyśle, handlu, wreszcie 
w  organizacjach społecznych. Dotych­
czas cały szereg pracowników przyjeż­
dża z zagranicy orzy pomocy karty  cyr- 
kulacyjnej. Zbliża się jednak rok, w któ­
rym wygaśnie konwencja genewska, o- 
bowiązująca do dnia dzisiejszego. W ów ­
czas siły napływowe trzeba będzie za­
stąpić siłami z tutejszego terenu. Kto 
ma tę siłę przygotować jeśli nie ci, któ­
rzy porwali sie do walki o wolność te­
go kraju? Ci stworzyli wolność, ci nie 
pozwolą na upadek tej wolności. Łatwiej 
jest jednak coś zdobyć, niż zdobyte u- 
trzymać. Do tego potrzeba żmudnej i

W drugim wypadku na ławie oskarżo­
nych zasiadło ośmiu włamywaczy z hersz­
tem szajki Fryderykiem Szneiderem na 
czele. Szajka ta ma na sumieniu 19 włamań 
i kradzieży. Po krótkiej naradzie sąd skazał 
herszta bandy Fryderyka Szneidera na trzy 
lata więzienia, zaś kolegów jego Gerharda 
Banasia na 16 miesięcy więzienia^ Alfreda 
Geislera na 5 miesięcy. Józefa Swadźbę, 
Ernesta Ligonia na cztery miesiące wiezie- 
nia. Resztę oskarżonych a to Józefa Cieśli­
ka, Klarę Konietzko i Howorka Alfonsa sąd 
skazał od 1 tygodnia do miesiąca więzienia 
z zawieszeniem kary na jeden rok._______

Czy jesteś członkiem  Z. O. K. Z.?

mrówczej pracy, a pracę tę wykonać 
powinien inteligent śląski. Tych przy­
szłych bojowców należy do pracy przy­
szłej przygotować. Czas jednak nagli, 
okres jest krótki.

Dlatego zapiszcie swoje dziecko dziś 
jeszcze do takiej szkoły, któraby dała 
rękojmię, że dziecko zostało przygoto­
wane należycie do przyszłej pracy twór 
czej. Szkołą taką będzie szkoła zawo­
dowa a najpotężniejszym jej przejawem 
na Śląsku to Miejski Instytut Kształcenia 
Handlowego w Król. Hucie. Zapisy już 
otwarte i trwać mają do końca czerwca 
rb. Spieszcie się, bo ilość miejsc ograni­
czona. Pomyślcie tylko, że za kilkuzło- 
tową opłatę można otrzymać w ykształ­
cenie, które pozwoli na otrzymanie po­
sady, dającej gwarancje zapewnionego 
bytu.

W pisy codziennie przed południem 
w gmachu Miejskiego Instytutu Kształ­
cenia Handlowego w Król. Hucie, ul. Ur­
banowicza 5, wejście przez furtę. (w

* Zasadnicze rozstrzygnięcie między­
narodowego sądu rozjemczego. Między­
narodowy sąd rozjemczy dla spraw  G. 
Śląska rozpatryw ał skafgę firm Meisner 
i Poniecki, Szarla - Szymański, p. Rut­
kowskiego-z Tarn. Gór i p. Ohrzala ,z 
Rydułtów przeciwko skarbowi państwa 
polskiego o odszkodowanie. W yżej w y­
mienieni rościli sobie pretensje do od­
szkodowania z tytułu wprowdazenia na 
teren Górnego Śląska monopolu spiry­
tusowego, co spowodowało nadmierne 
opłaty akcyzowe i odebranie im prawa 
wyrabiania t. zw. czystej wódki.

Międzynarod. sąd rozjemczy przy­
znał im odszkodowanie, wobec czego 
obecnie w ytoczą oni przeciwko państwu 
polskiemu drugą skargę przed sąd pol­
ski, który ustali wysokość należącego 
się im odszkodowania. (w)

* Kształcenie uczni ogrodniczych. W
celu zapewnienia należytego w ykształ­
cenia uczniom ogrodniczym przeprowa­
dziła Śląska Izba Rolnicza w  porozu­
mieniu z organizacjami ogrodniczemi 
Śląska kwalifikację zakładów ogrodni­
czych. W  ostatnich czasach zdarza się, 
że uczniowie nieuznanych zakładów po 
upływie dwuch lat nauki przechodzą w 
roku trzecim do zakładu kwalifikowane­
go, aby móc złożyć w Izbie Rolniczej 
egzamin. Jestto obejście przepisów o 
kształceniu uczni ogrodniczych, na któ­
re się Śląska Izba Rolnicza nie zgadza. 
W obec tego przestrzega Izba przed te­
go rodzaju nadużyciami i zw raca uwagę 
rodziców i opiekunów, że do egzaminu 
ogrodniczego dopuszczeni będą ucznio­
wie, którzy się cały czas kształcili w 
uznanych zakładach. (w

1 Katowickiego
Nabożeństwo dla głuchoniemych.
Katowice. W  niedzielę, dnia 22 maja 

rb. odbędzie sie nabożeństwo dla głu­
choniemych w kapliczce Sióstr Elżbie­
tanek o godz. 10 przed południem w Ka­
towicach.

Choroba prezesa kolei.
Katowice. .Prezes dyrekcji kolejowej 

p. inżynier Niebieszczański, k tóry  w y­
jechał w  początku maja na kilkutygo­
dniowy urlop wypoczynkowy, ciężko 
zachorował na serce i przebyw a w szpi­
talu w Cieszynie. Stan chorego jest gro­
źny. (k

Chciał wymusić od lekarza 1 000 zł.
Katowice. Sąd karny w Katowicach 

zasądził na  miesiąc więzienia Stanisła-

CHcecle dobrze spać t
Pijcie w tym celu wieczorem 1 filiżankę

NATTE PARANA!
w a Pachę zamieszkałego w  Orzeszu za 
usiłowane wymuszenie na osobie leka­
rza dr. Różyckiego w Orzeszu. Dr. Ró­
życki leczył żonę Pachy. W  trakcie le­
czenia zjawił się u niego Pacha  z a r ty ­
kułem przeznaczonym dla prasy  bruko­
wej, zawierającym  szereg zarzutów pod 
adresem dr. Różyckiego. Pacha  zażądał 
za nieumieszczenie tego artykułu  1000 
zł. Dr. Różycki zawiadomił o tern poli­
cję i epilog usiłowanego wymuszenia 
zakończył się zasądzeniem P achy  na 1 
miesiąc więzienia. (w

Kradzież broni.
Katowice. Z okna w ystaw ow ego 

składu broni Harazima Franciszka w 
Katowicach (ul. Młyńska 4) nieznani 
spraw cy skradli 6 rew olw erów  automa­
tycznych. Ponadto sp raw cy  skradli 6 
magazynów i 10 sztuk naboi do pistole­
tów i kilka straszaków. W artość  skra­
dzionych pistoletów i rozbitej szyby 
wystawowej wynosi około 1200 zł. (p)

Piorun uderzył w  komin.
Giszowiec w Katowickiem. W  cza­

sie ostatniej burzy uderzył piorun w ko­
min domu Ryszarda  Rota przy ul. Aga­
ty. W skutek tego komin, jak i dach zo­
stał znacznie uszkodzony. W ypadku w  
ludziach nie było. (w
Wybory do rad zakładowych w hucie 

„Laura“.
Siemianowice w Katowickiem. W, 

hucie.,Laura“ w Siemianowicach odbyły; 
się wybory do rad zakładowych. Socja­
liści zdobyli 3 mandaty, Zjednoczenie 
zawodowe 2, Chrześcijańskie związki 
zawodowe 1, sanacyjna Federacja 1 
mandat. (w

Śmierć na kopalni „Richter".
Siemianowice w Katowickiem. Na 

kopalni Richter dostał sie między wóz-; 
ki kopalniane, naładowane węglem, ro­
botnik Paw eł Doleżyk, doznając cięż­
kich ran. W  dwie godziny po wypadku;
Doleżyk zmarł. (wiji

Zajście graniczne.
Paw łów  w Katowickiem. Na P tyeĄ  

ściu granicznem zauważył funkcj. stra-i 
ży  granicznej u wylotu ul. Górniczej 
prze_kradających się dwóch przemytnik 
ków z pakunkami z Niemiec do Polski,. 
Celem przytrzym ania przemytników! 
funkcj. s traży  gran. oddał dwa strzały^ 
skutkiem czego przemytnicy zbiegli ma  ̂
stronę niemiecką. Po krótkim czasie cij 
sami przemytnicy ponownie usiłowali?! 
przejść przez zieloną granicę. Funkcj;] 
s traży  gran. zauw ażyw szy ich wystrze-1 
lił po raz drugi. Strzały  chybiły, a prze /j  
mytnicy zbiegli do Niemiec. Na odgłos] 
s trzałów  zebrał się tak po stronie nie-n 
mieckiej jak i polskiej tłum ludzi. Z po*ń 
śród tłumu zebranego na stronie nie-i 
mieckiej kilku w yrostków  poczęło obH 
rzucać kamieniami funkcjonarjuszy stra-fi 
ży granicznej a jednocześnie pod adre-'j 
sem funkcjom tłum po stronie miemiecvj 
kiej rzucał obelżywe wyzwiska. W! 
czasie tego zajścia po stronie niemiectj 
kiej nie było policji a zjawiła się dop iero ! 
wówczas, gdy posterunek policji w  Pa-1 
włowie rozpędził tłum zebrany po stro^' 
nie polskiej. W tenczas policja niemiecka!: 
przy^ użyciu pałek gumowych i broni' 
białej rozp.ędziła po stronie niemieckie/! 
tłum i p rzyw róciła  porządek. Z pośród' 
tłumu zebranego po stronie polskiej doi j 
niesiono kilka osób do władz sąd o w y ch /

Z Król. Huty
Z posiedzenia rady miejskiej.

Król. Huta. Ostatnie posiedzenie radyl 
miejskiej miało przebieg bardzo burzlU 
wy. Nasamprzód po uczczeniu pamięci 
zmarłego radcy W ystrychowskiego od­
czytano wniosek nagły w  sprawie po" 
działu nadwyżek Mieisk. Kasy Oszczęd­
ności. Wydzielono z ogólnej nadwyżkii 
106 000 zł., 20 000 zł. na pomoc bezro" 
botnym, resztę zaś przekazano do fun­
duszu zapasowego. Odrzucano wniosek 
magistratu w sprawie uchwalenia podał 
ku od prac administracyjnych. W ezw a­
no magistrat, by ściągnął z wojewódz­
twa dług w  wysokości 166 000 zł. za ur 
dzielanie pomocy lekarskiej bezrobot­
nym. W niosek o opłaty szkolne dzie&l

I
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^obywateli (niemieckich', uczęszczających] 
do szkół mniejszościowych, odrzuciła 
większość niemiecka rady. Zniesiono po 
datek od fortepianów. Magistrat polecił 
■urzędnikom, by delikatniej obchodzili się 
z bezrobotnymi. Po załatwieniu kilku 
próbnych spraw zebranie zamknięto, (w

Zwolnienie 550 robotników z dolnej 
części huty.

Król. Huta. W części górnej huty 
(Królewskiej, oddział budowy mostów. 
W stąpiło  przedłużenie terminu wypor 
|wiedzenia pracy 400 robotnikom, albo- 
Kviem zarzad huty nie otrzymał od komi­
sarza demobilizacyjngeo zezwolenia na 
ftę redukcję. Natomiast w dolnej części 
{huty za zgodą komisarza, ulegnie zwol- 
kieniu turnusowemu w trzech grupach 
£50 robotników. W  pierwszym turnusie 
[zwolnionych zostało 17 maja 220 ludzi, 
[w  drugim turnusie, 31 maja, nastąpi 
[zwolnienie 200 a w czerwcu 150 lydzi

Sfingowany napad rabunkowy.
/  Król. Huta. Onegdaj handlarka Laja 
fTroppauer zgłosiła, że nieznani spraw cy 
v/targnęli do jej składu i pod groźbą re­
wolweru skradli 40 zł. gotówki oraz 4 
pary bucików. Przeprowadzone docho­
dzenia wykazały, że napad rabunkowy 
był zmyślony. Za wprowadzenie wła­
dzy w błąd Tropauerowa będzie odpo­
wiadała przed sądem. (1)
Powiesił się z powodu strat pieniężnych.

Król. Huta. W  piątek, dnia 20 maja 
• Spopelnil samobójstwo przez powiesze­

nie się w własnej kamienicy na strychu 
gospodarz Nikodem Czerniczek z ulicy 
Wolności 96. Jak wykazało dochodze­
nie, powodem samobójstwa była nieko­
rzy stn a  sprzedaż domu. (1)

Sprzedał dwie maszyny do pisania 
i zwiał.

Król. Huta. W  tych dniach inź. Ry­
sza rd  Wiśniewski z ul. Gimnazjalnej 
p rzy ją ł niejakiego Stanisława Kramera 
vy charakterze agenta - sprzedawcy ma­
szyn do pisania. Zaraz następnego dnia 
<ramer zabrał dwie maszyny, wyjechał 
io  Tarn. Gór, gdzie sprzedał je za 1870 
zł. i z pieniędzmi zbiegł w niewiado- 
nym kierunku. Policja poszukuje niesu- 
liennego pracownika. (1)
Wykrycie groźnej szajki włamywaczy

Król. Huta. W ydział śledczy w Król 
Kucie przy współudziale policji miasta 
Będzina zlikwidował groźną szajkę wła 
jmywaczy, która od szeregu miesięcy 
grasow ała nietylko na terenie miasta 
(ról. Huty, ale i całego Górnego Śląska 
/łam yw acze zakradali się przeważnie 

do mieszkań i składów jubilerskich 
m d l i  różnego rodzaju biżuterję, jak: 
zegarki, pierścionki, kolczyki, brylanty 
ptd. itd. Oto nazwiska przychwyconych 

/łam yw aczy: Josek Lwit, Moszek Gole 
berg, Grzegorz Koneekiewicz, Josek 
Hoszowski i Skwaczyński — wszyscy 
i  Będzina — ą zatem samych żyd- 
eów, których cała armja rozłazi się po 
Śląsku, handluje, oszukuje a w dodatku 
m d n ie  wszystko, co pod rękę wpadnie, 
liemal w szystkie „wykwintniejsze14 
tradzieże popełniają „żydki44 i władze 
bezpieczeństwa mają pełno z nimi ro 
50ty, Byłby czas, by władze zabrały się 
Jo tej gadżiny i przepędziły ją przez 

Idziesiątą granicę. (1
Bogaty przemyt w rekach władz 

celnych.
Król. Huta. W  czasie rewizji, prze­

prowadzonej w mieszkaniu Franciszka 
Altnera (ul. Kilińskiego 5) znaleziono 10 
gr. sacharyny, 100 gr. kokainy przem y­
conej z Niemiec do Polski. W  związku 
Iz tern przytrzym ano Annę Fabiszową : 
Marję Końcę z Chropaczowa, jako silnie 
podejrzane o pizem yt. . (p

Z Śląska Opolskiego.
Z ZabrskJego.

Zakłady Borsiga wypowiedziały pra­
cę blisko 1000 robotnikom, mianowicie 
około 700 robotnikom na kopalni „Życzę 
nie Jadwigi44 w Biskupicach i 300 rbot- 
nikom na kopalni „Ludwigsgliick44 na 
Żydowlnie. Dotychczas pracowało 2600 
ludzi na pierwszej o 2100 na drugiej ko­
palni.

Z Kozielskiego.
Klęska pożarów w powiecie koziel­

skim przybiera rozmiary coraz większe. 
W  ubiegłę sobotę spłonęła w Zakrzowie 
sicdola mechanika Juliusza Pawlika, w 
drugie święto Zielonych Świątek pow­
stał w posiadłości rolnika Miillera w Te- 
schenau (?) pożar, który zniszczył do-

■Ł iii 
wypad-mostwo i stodołę. W  obydwu 

kach zachodzi podpalenie z zemsty.

Z Prudnickiego.,
P rzy  rozbiórce starego budynku w 

posiadłości A. Soskosza w Strzeleczkach 
runęła ściana 1 zasypała bezrobotnego 
rzeźnika Manka. Nieszczęśliwego wy­
dobyto z ciężkiemi okaleczeniami, wsku­
tek których zmarł po upływie kilku go­
dzin. Żona właściciela Soskosza odnio­
sła okaleczenie nogi. ’

Z Kluczborsklego.
Jeżdżący z Kluczborka do Kujakowlc 

autobus pocztowy najechał na 3-letnie- 
go syna robotnika Jantosa. Dziecko zo­
stało na miejscu zabite.

Świętochłowicklego
Ograniczenie świadczeń kasy chorych 

pow. świętochłowicklego.
Świętochłowice. Na skutek wpro 

(wadzenia dodatku do statutu ogólno- 
miejscowej kasy chorych na pow. świę- 
jtochłowicki, mającej sw ą siedzibę w 
W. Hajdukach, powyższa kasa znacznie 
ograniczyła świadczenia.. M. in. zasiłek 
[w czasie choroby obniżony został ze 
stawki 60 proc. na 50 proc. płacy pod­
stawowej. Zasiłku tego udziela się oc 
czwartego dnia choroby; jeżeli jednak 
Niezdolność do pracy pow stałą później,

wtedy udziela się go dopiero od tego 
dnia. Podwyższono również stawkę po­
noszenia kosztów lekarstw  i środków 
leczniczych tak, iż zamiast jednej dzie­
siątej ubezpieczeni płacić muszą 25 pro­
cent kosztów lekarstw  dla członków ro­
dziny. Zmiany statutu zostały już przez 
W yższy Urząd Ubezpieczeń zatw ier­
dzone i zaczęty obowiązywać z dniem 

maja rb. _ (w
Znalezienie zwłok.

Kamień w Świętochlowicklem. Dnia 
19 bm. funkcj. kolej. Langed Jan z Tarn. 
Gór doniósł na posterunku w Kamieniu, 
ż<> w rowie przy szosie pomiędzy dwor­
cem w Brzezinach a Kamieniem leżą 
zwłoki Galeczki z Brzozowie. Dalej do­
niósł. że w krótkiej odległości od zwłok 
zauważył dwóch mężczyzn udających 
się drogą w kierunku Łagiewnik. Zarzą­
dzony natychmiastowy pościg za ow y­
mi mężczyznami przyczynił ą[ę do przy 
trzymania ich obok cmentarza w Brze­
zinach. W  toku dochodzeń wstępnych 
stwierdzono na-podstawie zeznań żony 
śp. Gałeczki, że mąż jej od dłuższego 
czasu chorował na serce i żołądek, co 
niewątpliwie było przyczyną śmierci 
Gałeczki. Zeznania te potwierdził rów ­
nież wezw any na miejsce lekarz dr. 
Marszałek z Brzezin. Śladów gwałto­
wnej śmierci na zwłokach nie skonsta­
towano. Przytrzym anych osobników 
zwolniono. (p
Pokrzepiwszy ducha narodowego i żo­
łądek w Bytomiu, w yzywał potem na 

Polskę.
Brzeziny w świętochłowickiem. Nie­

jaki Alojzy Palacy z żoną, idący z By­
tomia do swego domu w Brzezinach, 
zaczął po pijanemu przy budce granicz­
nej śpiewać „Deutschland iiber alles44 
oraz wyzyw ać na urzędników polskich. 
Przechodząc obok posterunku policji w 
Brzezinach, zaczęli głośno śpiewać nie­
mieckie pieśni patrjotyczne, a wezwani 
przez policjanta, poczęli rzucać obelgi 
na władze polskie. Wobec tego areszto­
wano awanturniczych małżonków, któ­
rzy pokrzepiwszy się w „Vanterlamdzie' 
na duchu i ciele, wszczynali karygodne 
wybryki. Należy się spodziewać, że zo­
staną porządnie ukarani, aby raz na 
zawsze odechciało im się lżyć i wyzy­
wać ma Polskę i jej władze. (w)

Pożar.
Wielkie Piekary w  Świętochłowick. 

Dnia 18 bm. z niewyjaśnionej dotycn- 
czas przyczyny wybuchł pożar na stry­
chu domu mieszkalnego Franciszka Za­
jąca (ul. P iotra Skargi) i zniszczył wię­
kszą ilość słomy i siana oraz sprzęty 
domowe złożone na strychu. Szkoda 
wynosi około 600 zł. (p)

„Moniuszko44 Cielmice 142/„ pkt., Chór 
im. Paderewskiego Piasek 14 pkt. (w

Grom w kościele. 
Goczałkowice Górne w Pszczyńsk. 

Onegdajszej nocy uderzył grom do wie­
ży kościółka św. Anny i uszkodził dach 
świątyni. Innych szkód grom nie wy­
rządził. (P

Z Rybnickiego
Przedstawienie religijne.

Rybnik. W dzień Bożego Ciała ode­
gra Stow. Młodzieży męskiej na placu 
kościelnym na wolmem powietrzu, wiel 
kie misterjum religijne p. t. „Tajemnica 
Ofiary Mszy św.44. Przedstawienie roz­
pocznie się o godz. 5 popołudniu. Pole­
ca się zwiedzenie tego przedstawienia. 
Bilety można wcześniej nabyć w księ­
garni p. Basisty. (w

Wypowiedzenie pracy.
Rybnik. Dyrekcja Rybnickiej Fabry 

ki Maszyn wypowiedziała pracę wszyst 
kim urzędnikom i funkcjonariuszom na 
dzień 30 czerwca br. Chodzi w tym wy­
padku o 65 osób. Dyrekcja uzasadnia 
krok swój brakiem zamówień. Gdyby 
do tego czasu nastąpiło złagodzenie 
ciężkiego położenia gospodarczego, wte 
ty fabryka będzie nadal czynna. (k

Malowanie kościoła.
Rybnik. Staraniem wiel. ks. dziekana 

zostanie kościół św. Antoniego odmalo­
wany. W  tych dniach rozpoczęto prace 
w presbiterjum, które mają do odpustu 
św. Antoniego być ukończone. Po odpu­
ście zostanie reszta kościoła odmalowa­
na. Koszta malowania mają wynosić o- 
koło 35 000 zł. Wykonanie prac objął p. 
Kaiser ze wspólnikami. Podczas malo­
wania presbiterjum będą nabożeństwa 
odprawiane przy bocznym ołtarzu. Ks. 
dziekan uprasza parafjan, żeby na od­
malowanie kościoła hojnię składali ofia­
ry. Patron kościoła obowiązkowo na no­
wy kościół nie daje nic. Patronem  jest 
rząd. (w

5 000 zł. Pożar powstał wskutek 
wej budowy komina.

Daremny trud. r
Szczygłowlce w Rybnickiem. * 

cy,'na 18 bm. włamali się nieznani sP 
w cy do biura urzędu gminnego i ^  
wali rozpruć kasę ogniotrwałą. Z bra 
jednak odpowiednich narzędzi spra^ _  
uszkodzili jedynie nieznacznie kasę. P 
czejn zbiegli w  niewiadomym kierąfl*

Nowa kalwarja.
Jankowice w Rybnickiem. Nasz Pr.z , 

wielebny ks. proboszcz zapowiedzi 
budowę kalwarii przy studzience i pry* 
si o ofiary na budowę tejże. Budo' 
tejże jest pożądana i dawniejsze miej 
ce pątnicze, dziś zapomniane i zaniedp 
ne zyskałoby znowu na znaczeni 
Przed niedawnym czasem ks. ks. MisJ 
narze T. Sł. B. z Rybnika mieli 
tutaj wybudować, lecz jakoś planu teg 
zaniechali. Niech P. Bóg raczy z tasii 
swojej pozwolić naszemu ks. proboszsz 
wi dzjeła tego dokonać. v , '

Z Tarnogórskiego
Stan członków Spółki Brackiej. 
Tarn. Góry, Stan Spółki Brackiej 

staje się coraz krytyczniejszy. Liczna 
członków zmniejsza się i wynosi óbec* 
nie zaledwie 70 000 górników ubezpi®' 
czonych, podczas gdy jeszcze w  roku 
1926 było ich przeszło 104 000. Nato 
miast w zrosły do niebywałych dotych­
czas wysokości wydatki na inwalidów* 
których ma obecnie Spółka Bracka p rz* 
szło 50 000 t. j. o 25 000 więcej jak w 
roku ubiegłym. W obec takiego stand 
rzeczy kasa pensyjna Spółki Brackiej 
walczy z wielkiemi trudnościami. Ja* 
nam donoszą, w ypłata rent inwalidzkich 
do końca czerwca br. jest zapewniona* 
Co jednak przyniesie nowy kw artał, na* 
razie jeszcze przewidzieć nie można. y» 
każdym razie zarząd Spółki Brackie! 
dokłada wszelkich starań, by uniknąć 
katastrofy, tj. utrzymania dotychczaso* 
wej wysokości rent. Zdaje sis być pe* 
wnem, że Spółka Bracka do tego czasu 
nigdy nie przechodziła tak siln. wstrzU' 
sów finansowych, jak właśnie w obec' 
nych czasach ciężkiego przesilenia g£* 
spodarczego. _  »»*■ W

Z Pszczyńskiego
Zawody śpiewacze okręgu 

pszczyńskiego.
Pszczyna. W  drugi dzień Zielonych 

Świąt odbyły się w Pszczynie doroczne 
zawody śpiewacze przy udziale prze­
szło 300 śpiewaków oraz zgórą 1000 
słuchaczy. Do zawodów stanęło 8 chó­
rów. Sąd konkursowy w składzie pp. 
Janickiego, Gabzdyla i Stuska wydał na 
stępujące orzeczenia: chór im. Pade­
rewskiego Pszczyna 232/a punkt. „Lut 
nia“ Pszczyna 22'% punkt., „Harmonja4 
Tychy 22 pkt., „Harmonja44 Kobiór 18 
pkt., „Polonia44 S tary  Bieruń 17* pkt., 1

Pożyczył sobie rower I zwiał.
Brzezie w Rybnickiem. Do rolnika 

Karola Jankorza przybył niejaki Augu­
styn Zygmund z Niewiadomia i poży­
czył od niego rower, na którym następ­
nie odjechał do Niemiec i dotychczas nie 
powrócił. (1

Pożar zniszczył gospodarstwo. 
Skrbeńsko w Rybnickiem. Na s try ­

chu domu mieszkalnego Emila Mazura 
powstał pożar ,który zniszczył dom mie 
szkalmy w raz z stodołą i stajnią oraz 
częściowo urządzenie domowe. Szkoda 
wynosi 10 000 zł. Zachodzi podejrzenie, 
że pożar został podłożony przez żonę 
poszkodowanego w celu uzyskania pre- 
mji asekuracyjnej. (p)

Piorun uderzył w konie.
Chechło Nowe w  Tarnogórskiem- 

Podczas ostatniej burzy piorun uderzył 
w konie W iktora Banasia. Banaś praco' 
wał w polu i burza go zaskoczyła. Ko' 
nie zostały zabite na miejscu a Bana5 
sam siłą piorunu odrzucony został na 
odległość kilkunastu metrów. Odniósł oh 
kilka lekkich obrażeń cielesnych. (w

Koń pod kołami samochodu.
Żyglin w Tarnogórskiem. Na szosi® 

Żyglin — Ostrożnica najechał samochód 
półciężarowy na konia, zaprzągnięteg0 
do wozu, naładowanego drzewem. Ko' 
niowi samochód złamał tylną nogę, w 0'  
bec czego musiano go zastrzelić. Szofe^ 
po wypadku zbiegł.

Z Lubllnieckiego
A «!

Kradzież wieprza.
Lisowiec w Lublinieckiem. Wdowi® 

Zofji Kukowkowej skradziono onegdaJ' 
szej nocy wieprza wartości około 
złotych. Amatorów świeżej wieprzowi, 
ny dotychczas nie wyśledzono.

Spłonęła stodoła.
Połomia w Rybnickiem. Z niewy­

jaśnionej dotąd przyczyny wybuchł po- 
żar w stodole Alojzego W ity, którą zni­
szczył doszczętnie w raz z maszynami 
rolniczemi. Szkoda wynosi około 2 000 
złotych. (p
Płomienie zniszczyły dom mieszkalny.

Niewiadom w Rybnickiem. Dnia 18 
bm. wybuchł pożar w  zabudowaniach 
Hermana Kozła; i zniszczył częściowo 
dom mieszkalny wraz z przybudowaną 
stodołą i szopą. Szkoda wynosi około

Z całe] Polski.
Nie znalazł pieniędzy, więc odebra* 

sobie życie.
Częstochowa. Onegdaj w południe ^  

odległości półtora kilometra od pr2^  
stanku kolejowego Żarki, znaleziono 
lesie koło t. zw. Białych Moczar truP̂  
sześćdziesiątletniego mężczyzny. » 
dochodzenia ustaliły, denat poprzeci11 . 
sobie brzytw ą żyły  u prawej rę*1 . 
zmarł wskutek upływu krwi. Znalezi° 
przy nim kilka złotych gotówki i list 
słowami: „Nie znalazłem pieniędzy* .. 
odebrałem sobie życie44. Tragicza 
zmarły przybył prawdopodobnie 'vkaJv 
tejsze okolice, celem poszukiwania s ^  
bów, które jak niesie podanie ludowe 
ukryte zostały od czasu wojen szWe ^  
kich w piwnicach, znajdujących sięj zjć 
miejscu dzisiejszych moczar. Jak s4 
można z ubrania oraz z pisowni, P o ­
stawionego przez zmarłego listu, P°p 
dzi on prawdopodobnie ze Śląska.



Kącik iiteraeko-naukowy.
. (—) Obchód 40-lecia pracy pisarskiej 
*lpefa Weyssenhoffa. Uroczysty ob- 
W d 40-lecia pracy pisarskiej Józefa 
^ y ssenho ffa  odbędzie w dniu 23 b. m. 

kodz. 20 w  Teatrze Wielkim w W ar- 
zawie. Przemówienie o twórczości 

^kom itego  pisarza wygłosi p. Stani- 
Miłaszewski. Ponadto program 

Schodu przewiduje między innemi ode- 
l ' anie przez najwybitniejszych artystów 
*eatru Narodowego przeróbki sceircz- 

znanego utworu Weyssenhoffa „So- 
i panna“, dokonanej przez autora 

’’Miodego Lasu“ J. A. H ertza; utwór 
odegrany będzie tylko jeden raz na 

^adem ji jubileuszowej. Ponadto Mie- 
^ysław  Frenkiel odczyta najpiękniejsze 
r^wki z „Puszczy*1, chór „Harfa** zaś 

^śpiew a szereg utworów Weyssenhof- 
do których muzykę skomponowali 

sOecjalnie: laureat państwowej nagrody 
l^zycznej J. A. Maklakiewicz i dyr. 
Lachtnan.

(—) Przed jubileuszem Wita Stwo.
W  r. 1933 przypada 400-na rocznica 

*£onu genjalnego rzeźbiarza W ita 
^Hvosza, który przez 20 lat pracował 

Polsce i zostawił na naszej ziemi 
^spaniałe arcydzieła. Dość wymienić 
,ryptyk ołtarzow y ' kamienny krucyfiks y kościele N. Marji P., oraz grobowiec 
^azimierza Jagiellończyka w  katedrze 
Wawelskiej w Krakowie. Kraków też 
jt°tuje się do uroczystego obchodu ju- 
• euszu Stwosza. W  związku z temi 

^zygotowaniami wygłosił w  ostatnich 
W lach dr. Terlecki odczyt na temat 
' “órczości Stwosza na walnem zgro­
madzeniu Tow arzystw a miłośników hi- 
l̂°rji i zabytków Krakowa.

(—) 400-lecie pierwszej polskiej ksią- 
^i botanicznej. W czasie Zielonych 
^"dąt otw arta była w gmachu uni wer­
s e t u  Jana Kazimierza we Lwowie 
V staw a starych druków botanicznych 
* XVI, XVII i XVIII wieku. W ystaw a 
pzostaje w  związku ze zjazdem bota- 

mków polskich, urządzonym z okazji 
■J0-lecia pierwszej polskiej książki bota 

t‘*cznej. W  zjeździe wzięli udział przed- 
f t^ ic ie le  świata naukowego, delegaci 
/^ł przyrodniczych uniwersytetów oraz 
Młodzież akademicka. W czasie zjazdu 
Jrof. Hryniewiecki wygłosił prelekcję 
,■ t. „400-lecie pierwszej polskiej ksią- 
*i botanicznej**.
, (—) Największy obraz olejny. Naj- 

. :pkszym obrazem olejnym jest znaj­
ą c y  się w weneckim Pałacu Dożów 

■."faz wielkiego malarza weneckiego 
'atoretta, mierzący 23,5 metrów dłu- 

j^ c i j 9 metrów szerokości. Na obrazie 
“'bi przedstawionych jest około 700 

°Sób.

(—) Wykopaliska z przed 7000 lat.
. W styczniu bieżącego roku przy pra- 
r ph ziemnych w Gostkowie (pow. to­
m ski) natrafiono na starożytne cmen- 
c r2yska. Po żmudnych badaniach, obe- 
V'e okazuje się, że cmentarzyska te 
ijjy  miejscem wiecznego spoczynku 
t^ów, żyjących w kilku epokach Na 
H^bie dotychczas zbadanym znalezio- 
6 siekierki, pochodzące z młodszej 
t ^ i  komiennej (około 5.000 lat przed 
ty'r- Chr.), dalej groby całopalne kul tu­
lą, Iżyckiej z epoki żelaznej (około 800 
^ b rz e d  nar. Chr.). W grobach znale- 
,bo bransolety, zapinki, kolję z burszt̂lk ■tv , grzebień kościany itd. Przedmio­

t u  e mają dla nauki nieocenioną wprost 
rtość.

Rewelacyjne odkrycia history- 
V ® Przy wzmacnianiu góry zamkowej 

rodnie. Z Grodna donoszą, że w 
V 2ku z wzmacnianiem niemal pro- 
dfj^łłego zbocza góry zamkowej w 

e oc* strony Niemna podcinanego 
fale rzeki, obniżony jest poziom 

Zatukowej. Przed paru miesiącami, 
Adorno, została odsłonięta dolna 
bmrów zamkowych z czasów Ja- 
> wzniesionych przez Sejm Rze­

czypospolitej w  Grodnie w  1678 r. W  
tych dniach natrafiono na mury z XV w. 
Na cegłach odnaleziono kilka znaków 
murarskich wykonanych przed wypale­
niem cegły 9/13/24 cm. Najbardziej 
wszakże rewelacyjnem jest odkrycie 
murów z okresu książęcego Grodna z 
XII do XIII w. kiedy jeszcze Grodno by­
łe stolicą udzielnego księstwa. Grubość 
Vv tych murach w wymiarze zbliżonym 
do użytej przy budowie świątyni na Ko-» 
łozy jest płaska i szeroka. Ponieważ do­
tychczas udało się odsłonić część tylko 
murów przeto trudno narazie ustalić ja- 
k.e miały przeznaczenie. Być może, że 
odsłonięte mury okażą się resztką bu­
dynku mieszkalnego, wówczas będzie to 
jedyny zabytek budownictwa świeckie­
go z XII do XIII wieku na terenie woje­
wództw północno-wschodnich Rzeczy­
pospolitej. W czasie robót znaleziono 
kilka kul kamiennych, mnóstwo frag­
mentów i okazów dawnej ceramiki.

(—) Nowe niespodzianki na grodzi­
sku w Piekarach. Po przekopaniu pier­
wszych rowów na grodzisku w  Pieka­
rach pod Krakowem, a to od szczytu po 
koronę drugiego wału i po odkryciu w 
ten sposób w arstw  kulturowych, zna­
mionujących osiedla ludzkie w  umocnio­
nym grodzie w dwu głównych fazach, 
można było przypuszczać, że głąb wa­
łów nic już więcej nie kryje. Tymcza­
sem kontrolne wkopy studniowe, w y­

konane na dnie rowów, wykazały, że 
pod pierwszą w arstw ą próchnicy daw- 
rej powierzchni grodu znajduje się dru­
ga w arstw a próchnicy, niżej położona, 
a więc starsza, leżąca o przeszło 3 i pół 
metra pod koroną wału dolnego.

Aby zbadać bieg tej najstarszej w ar­
stw y pov ierzchniowej, przekopano rów 
na wschodnim skłonie grodziska. Rów- 
w ykaza', że .stetnie owa w arstw a bie­
gnie da'ej ..zewnątrz, oraz, że na Hm 
warstwie dolnej znajdują się jamy ko­
pane, peHe węgli drzewnych. 0>*k 
łych jam znaleziono skorupy naczyń, 
wskazujące na czas około 1200 lat prz \ i  
Chrystusem.

To nowe wykopalisko stwierdza, że 
grodzisko w Piekarach było osiedlem 
prastarem. Życie w niem trwało przez 
ckres przeszło 25 wieków sięgający od 
bardzo zamieszłych czasów przedhi- 
s orycnzych aż w  pierwsze początki o- 
kresu historycznego.

Obecnie plan tegorocznych badań w 
Piekarach dobiega końca i w tym ty­
godniu roboty na terenie wykopalisko­
wym ustaną. Tymczasem nowe odkry­
cie wskazuje, że może należałoby je­
szcze prowadzić dalsze rozkopy i poszu 
kiwania. Być może, że przyniosłyby one 
dalsze równie interesujące wyniki, któ­
re dla Krakowa i jego okolicy dałyby 
nowe oświetlenie naukowe.

Zamach na odpoczynek świąteczny.
Od dłuższego czasu prasa i wszy­

stkie niemal organizacje gospodarcze 
jak i niegospodarcze żydowskie prowa­
dzą nieustanną i coraz natarczywszą 
walkę przeciwko przymusowemu odpo­
czynkowi niedzielnemu.

Metooy tej walki są podstępne, ar­
gumenty nieprawdziwe, mające na celu 
wprowadzić czyniki miarodajne w błąd. 
Organizacje i prasa żydowska dowo­
dzą, że odpoczynek niedzielny powo­
duje nieświętowanie soboty i osłabienie 
uczuć religijnych u ludności żydowskiej. 
Jest to absurd, gdyż nikt nie przeszka­
dza żydom świętować i to jaknajuro- 
czyściej.

Ostatnio prasa żydowska donosi że 
na posiedzeniu komisji do popierania 
handlu przy min. handlu i przemysłu 
poruszona była spraw a odpoczynku nie­
dzielnego. Według informacji tej prasy 
część przedstawicieli Polaków, jak 
również niektórzy przedstawiciele tzą- 
du wypowiedzieli się w  tym duchu, aby 
żydzi, świętujący sobotę, nie byli zmu­
szeni do odpoczynku całodziennego w 
niedzielę.

Jak z powyższego widać, propagan­
da żydowska nie zasypia sprawy. Prasa 
i społeczeństwo polskie muszą czuwać, 
gdyż przygotowuje się zamach na od­
poczynek świąteczny.

Własna krwią obraz wymalował malarz japoAtki.
Malarz japoński Ito Hikczo, chcąc 

dać w yraz swego hołdu dla dynastji pa­
nującej, wymalował portret mikada, u- 
źywając zamiast farb, wyłącznie włas­
nej krwi, którą w ysączył z prawego ra­
mienia, bark i pleców. Po wykończeniu 
tak „krwawego** obrazu, czuł się bar­
dzo wycieńczony i musiał się poddać 
wypoczynkowi i pewnego rodzaju kura­
cji.

Obraz będzie zawieszony w mini­
sterstw ie wojny. Malarz dokonał tego

dzieła pod wpływem nastroju patrio­
tycznego z okazji zwycięstw ma polach 
Mandżurji.

Również pod wpływem takiego na­
stroju patrjotycznego postanowiło 7 
dziewic japońskich utkać dla 3 pułku 
„Azamu“. wspaniały sztandar i wymalo­
wać na nim wschodzące słońce również 
krwią własna w ten sposób; nakłuwszy 
sobie końce palców, malowąły wypły­
wającą krwią wschodzące słońce.

Nowe okrucieństwa bolszewików 
nad Dniestrem.

Echa jęków mordowanych nad Dnie­
strem dochodzą do najdalszych krań­
ców świata, powszechną budząc zgrozę 
i oburzenie. Ta prześliczna rzeka stała 
się dziś symbolem rzezi i mordu.

Niedawne święta wielkanocne w e­
dług starego stylu miały przynieść fa­
lom Dniestru nowe ofiary. Na brzegu 
bolszewickim znajduje się mała osada 
mołdawska Durbassari. Mieszkańcy jej, 
mimo surowego zakazu ze strony władz 
bolszewickich, postanowili święcić dni 
Wielkiejnocy. W  przeddzień święta ze­
brała się w jednej z chat garstka nie­
ustraszonych wiernych i przy śpiewie 
pobożnych pieśni oczekiwała słów obe­
cnego kapłana: Chrystus zm artwych­
wstał. Około północy do chaty w tar­
gnęli uzbrojeni bolszewicy kolbami 
rozpędzili zebranych i aresztowali ka­
płana, odstawiając go do więzienia za­

pewne na rozstrzelanie. Tego samego 
dnia niedaleko Durbassari na polu zebra 
to się około 800 wieśniaków, by choć 
śpiewem uczcić dzień Zm artwychwsta­
nia. Tłum ten nagle otoczony został 
przez silny oddział bolszewicki, który 
na rozkaz dowódcy bez uprzedzania 
dał ognia do bezbronnych. Dziesiątki 
trupów zaległy brzeg Dniestru, rannych 
zaś dobijano lub wrzucano do rzeki. W 
milczeniu pełnetn zgrozy żołnierze ru­
muńscy na przeciwnym brzegu patrzyli 
na tę rzeź przypominającą czasy Hun- 
nów.

KAŻDY PODOFICER REZERWY
powinien być zorganizowany 

w Og. Zw. Podoficerów Rezerwy
Katowice, ul. Plebiscytowa 1, III. p.
Biuro czynne od godz. 10 do 16-ei.

liii.
Dla wygody wystawców i publicz­

ności uruchomiono na terenie Targów 
kilkanaście aparatów telefonicznych, 
oraz kilka zegarów elektrycznych sta­
raniem Górnośląskiego T o w arzy ^ v a  
Telefonów w Katowicach. %

Godziny otwarcia t terenów targo­
wych, oraz otwarcia kas od godziny 10 
rano do 19 wieczorem. Hale i tereny 
wystawowe zamyka się o godz. 19.30. 
W niedzielę i święta kasy czynne są od 
gedz. 9 rano do 20 wieczorem.

*

Bilety wstępu są do nabycia po cenie 
i złoty od osoby. Młodzież szkolna i 
wojsko do sierżanta włącznie, oraz w y­
cieczki zbiorowe osób dorosłych po 50 
groszy od osoby. Wycieczki młodzieży 
szkolnej pod kierownictwem pp. profeso 
rów i nauczycieli po 30 groszy od osoby. 
Bezrobotni za okazaniem legitymacji 
nabywać mogą bilety wstępu w dni po­
wszednie po 50 groszy.

*  ^

Bezpłatnych porad i informacji z ża­
ki esu atletyki i ćwiczeń fizycznych u- 
dziela na zasadzie okazania biletów 
wstępu na Targi p. Maksymiak. który 
przybył na Targi Katowickie z Ameryki;

Codziennie od godziny 17 popołu­
dniu, od dnia dzisiejszego począwszy 
odbywać się będą na terenie Targów  w 
hali Nr. II — bezpłatne przedstawienia 1 
popisy p. Maksymiakowej najsilniejszej 
kobiety świata. Przedstawienia te ze 
względu na niebywałą siłę i sprawność 
techniczną atletki budzą zdumienie. Jak 
już zaznaczyliśmy, wstęp na przedsta­
wienia fenomenalnej pary atletów jest 
bezpłatny tj. za okazaniem biletu w stę­
pu na Targi.

- -  XOX ................

ion w n .
Wielki pożar.

Z Wielunia donoszą: We wsi Zale- 
siczki gm. Dobryszyce wybuchł w za­
budowaniach gospodarza W ładysława 
Mrówczyńskiego pożar, który przerzu­
cił się na sąsiednie zabudowania i stra­
wił ogółem 8 domów mieszkalnych, 11 
stodół, 10 obór, 15 szop i 1 chlew, łącznej 
wartości 40.000 zł. Pożar powstał po­
dobno wskutek zbrodniczego podpale­
nia.

Pierwsze łuny wiosennych pożarów.
Z Wielunia donoszą, że we wsi Jó­

zefów powiatu łaskiego w zagrodzie 
Antoniego Krawczyńskiego wybuchł ol­
brzymi pożar, który skutkiem sprzyja­
jącego wiatru przerzucił się na sąsiednie 
zabudowania. Spłonęło 6 domów miesz­
kalnych, 10 stodół i 18 innych budynków 
gospodarskich. Straty  wynoszą ponad 
100.000 złotych.

Miasteczko padło pastwą pożaru.
Z Kielc donoszą: Miasteczko Szcze­

kociny w pow. włoszczowskim padło
ofiarą katastrofalnego pożaru, który w y­
buchł w pierwszy dzień Zielonych Świąt 
o godz. 8 rano. Ogień podsycany dość 
silnym wiatrem, rozszerzał się z bły­
skawiczną szybkością. Mimo energicz­
nej akcji straży  ogniowej, wspomaganej 
przez oddziały okoliczne i ludność, roz­
miary zniszczenia są ogromne. — Spło­
nęło doszczętnie około 60 budynków 
wraz z całym dobytkiem. 100 rodzin po­
zostaje bez dachu nad głową. Wiele 
osób odniosło okaleczenia i poparzenia. 
Przyczyna katastrofalnego pożaru nie 
jest narazie znana.

Olbrzymi pożar.
We wsi Hubków, pow. kostopol- 

skiego, w zabudowaniach Kirylczuka 
Dymitra powstał pożar, który zniszczył 
34 domy mieszkalne, zabudowania go­
spodarcze, inwentarz żyw y i martwy. 
S traty  wynoszą 100.000 zł.



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH 

Występ Wladydawa Kiepury.
Już od kilku miesięcy zajmowała się polska

prasa osobą młodego śpiewaka W ładysława 
Kiepury, brata znanego już w  świecie muzycz­
nym, Jana. Pisano o nim, jako o przyszłej 
gwieź-dzie operowej, mowiono, że ma głos nie 
gorszy od Jana. Stąd też z wielką ciekawością 
czekano występu W ładysława Kiepury w Ka­
towicach.

W ybrano operę • Verdiego „Rigodetto", w 
kitórej W ładysław  Kiepura śpiewał pa-rtję księ­
cia. Naogół spotkał słuchaczy zawód, gdyż jak­
kolwiek W ładysław  Kiepura ma piękny ma.terjał 
głosowy, w ystęp jego nie potwierdził reklamy, 
jaką mu zrobiono. Nie opanował bowiem jeszcze 
dostatecznie techniki śpiewaczej ani sztuki ak­
torskiej do tego stopnia, żeby się wybić ponad 
przeciętność.

W  roli Giłdy ujrzeliśmy p. Junonę Gordez, 
obdarzoną miłym ale słabym głosem

Dobrym Rigolettem był p. Adam Kopciu- 
szewiski.

Świetnie prowadził orkiestrę p. Jarosław  
Leszczyński.

*
Niedzielne popołudniowe przedstawienie 

„Targ na dziewczęta**.
' W  niedzielę 22 bm. o godz. 16 po raz ostatni 

W  sezonie bieżącym świetna operetka „Targ na 
dziewczęta** w doskonalej interpretacji naszego 
zespołu operetkowego z pp. Hallmińską, Nocho- 
Wicz, Dembowskim, Jastrzębskim  na czele.

R E P E R T U A R :
Niedziela, dnia 22. bm.: „Targ na dziewczę- 

ta“ o godz. 16. _
Niedziela, dnia 22. bm.: „Księżniczka Czar­

dasza" o godz. 20.
Poniedziałek, 23. bm.: „Faust**, w ystęp La- 

disa - Kiepury o godz. 20.
W torek, dnia 2 4bm. „Nigdy nic nie wiadomo 

prem iera o godz. 20.
Środa, dnia 25 bm. Koncert Państw . Konser­

w atorium  Muzyczn. o godz. 20.

T eatr Polski na prowincji.
Środa, dnia 25. bm.: „Księżniczka Czarda- 

*za“ w Świętochłowicach o godz. 19,30.
Piątek, dnia 27. bm.: „Księżniczka Czarda­

sza" w  Tarnowskich Górach o godz. 19.30.

Z sali koncertowe*.
Koncert na rzecz kolonij letnich.
W środę, dnia 25 maja 1932 r. o godz. 20 

w  sali Tea/tru Polskiego w Katowicach urządza 
na rzecz kolonij letnich Tow arzystwo pomocy 
dzieciom i młodzieży polskiej koncert symfo­
niczny połączonych orkiestr Państwowego Kon­
serwatorium  Muzycznego i Wojskowej Szkoły 
Muzycznej przy PKM. w  Katowicach.

Program  koncertu obejmuje wyłącznie dzieła 
polskich kompozytorów, jak Sobolewskiego, 
Maliszewskiego, Friemana i M. Karłowicza.

Jako dyrygenci wystąpią profesorowie PKM. 
Zb. Dymrnek i F. Kulczycki. Solistką będzie 
wielce utalentowana pianistka prot. PKM. WI. 
Markiewiczówna.

Bilety od 1—5 zł wcześniej do nabycia w 
kasie Teatru Polskiego w Katowicach. (w)

Sprawy towarzystw.
Życzenia członków O. Z. P. R. 
dla swego prezesa okręgowego.

Katowice. W dniu dzisiejszym obchodzi sw o­
je imieniny ceniony i ogólnie poważany praco­
wnik na niwie społecznej, prezes zarządu okrę­
gowego Ogólnego Związku Podoficerów Rezer­
wy Okręgu Śląskiego p. Feliks Kupiłaś. Zacne­
mu Solenizantowi w  dniu dla niego uroczystym 
składają najserdeczniejsze życzenia zdrowia i 
pomyślności w  dalszej zbożnej pracy na niwie 
społecznej oraz Zw. Okr. Podoficerów Rez. 
członkowie Zarządu Okręgowego OZPR., Za­
rządy kół oraz w szyscy członkowie należący 
do Ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy. 
Ad muiltos annos! . ,

Załęże. Dnia 22 maja o godz. 13.30 odbędzie 
się zebranie plenarne Stow. Młodzieży Polskiej 
Katowice-Załęże w  Ognisku przy ulicy W ojcie­
chowskiego 99. Referat wygłosi wiciepatrou p. 
Gola z Załęża. O pewne przybycie druhów 
uprasza Zarząd.

Tarnowskie Góry. Koło miejscowe Związku 
Obrony Kresów Zachodnich w Tarnowskich 
Górach przypomina swym członkom o miesię- 
cznem zebraniu mającem się odbyć we w torek, 
dnia 24 maja 1932 r. o godz. 18,30 na dużej sali 
szkoły górniczej, ul. Karola Miarki, w  Tarnow ­
skich Górach. Referat na temat „Nowy ustrój 
szkolny w Polsce** wygłosi p. dyrektor Syska 
Józef, poseł na sejm śląski. O liczny udział 
w zebraniu uprasza Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Zw. Zaw. Rob. 
Przemysłu Górniczego Z. Z. Z. 

na niedzielę dnia 22 mala 1932 r.
Nowy Bytom: zebranie o godz. 10 w lokalu

p. Grychtoła.
Czarny Las: zebranie górników o godz. 13 

w lokalu p. Sikory.
Blelszowlce: wiec o godz., 15 w lokalu pani 

W eszkowej.
Giszowiec: nadzwyczajne walne zebranie o 

godz. 10 w lokalu p. Heczkiego.
Imielin: zebranie górników o godz. 15 w  lo­

kalu p. Szefczyka.
Chropaczów: zebranie górników o godz. 10 

w sali Domu Związkowego.
Dąb: zgromadzenie robotnicze o godz. 14 w 

lokalu p. Czupryny.
KatowIce.Centruffl: zebranie miesięczne o

godz. 14 w lokalu p. Rzychonia.
Chwałowice: zebranie górników o godz. U 

w lokalu Grumauą.
Radlin: zebranie górników o godz 15 w lok 

Kowalskiego.
Leszczyny: zebranie górników o godz. 11 

w lokalu p. Kota.
Bełkowiec: zebranie górników o, godz, 15

w lokalu p. Szymury.
Syrynla: zebranie górników o godz 10 w

lokalu p. Kalisza.
Zawada Pszowska: zebranie górników o g. 

14 (lokal podany na afiszach).

Kalendarzyk zebrań Zw. Zawodowego 
Metalowców Z. Z. Z. 

w niedzielę, dnia 22 maja 1392 r.
Król. Huta: zebranie członkowskie o godz. 

10 w lokalu p. Łaskota, ul. ks. Łukaszczyka.

Nowy Bytom: zebranie przedwyborcze o g.
3 po po1. w  lokalu p. Grychtoła.

Załęże: zebranie członkowskie o godz. 9 u 
p. Świtały.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
Sobota, dnia 21. maja 1932 roku. 

Katowice-Dąb. Nadzwyczajne zebranie z P- 
kazji dziesięciolecia koła miejscowego o godz. 
18 w  sali p. Czupryny.

S tara Kuźnia o godz. 19 w  sali I. szkoły po­
wszechnej.

Niedziela, dnia 22. maja 1932 r.
Przełajka o godz. 16 w  szkole.
Pawonków o godz. 11 w  szkole.
Kokotek o godz. 1330 w  szkole.
Droniowlce o godz. 15.30 w  szkole.
Piasek, pow. Lubliniec o godz. 17 w  szkole. 
Woźniki o godz. 18.30 w  szkole.
Tychy o godz. 16 w  lokalu p. Brzóski. 
Golasowice o godiz. 15.15 w  szkole. 
Pielgrzymowicę o godz. 15.45 w szkole. 
Pawłowice o godz. 15 w  szkole.
K ryry o godz 16 w  lokalu p. Świerkotowej. 
Mizerów o gode. 15.30 w  szkole.

Poniedziałek, dnia 23. maja 1932 roku.
Zjazd Delegatów Powiatowych Z. O. K. Z. 

na powiat Świętochłowice o godzinie 17 w  saii 
posiedzeń Rady Miejskiej w  Król. Hucie.

W torek, dnia 24. maja 1932 roku. 
Siemianowice o godz. 19 w  restauracji Bel­

w eder przy ul. Sienkiewicza.
Środa, dnia 25. maja 1932 roku.

Cieszyn o godz. 19.30.

Wygrane na loterii.
Drugi dzień ciągnienia.

30.000 na Nr.: 106156.
15.000 na Nr.: 69661 
Po 1000 zl: 159489 66943.
Po 500 zl: 11407 64077 
Po 400 zi: 19520 53972 94082 111302 142768. 
Po 250 zł: 627 958 4415 18759 27839 29993

37445 42949 72931 75725 93721 107634 118883 
147565.

Prem je po 1000 zł. do wygranych po 100 zi: 
110561 103617 127863 157523 141651 157940 150065 
126974 127607 96816 155693 128878 123531 95289 
150232 93939 35803 14355 51805 40781 88847 82332 
54989 12487 87752 68927 27931 76649 14099 39107 
7749 13842 33842 41396 73861 881524 76601 59003 
42698 35823 69568.

Po zł. 200 na Nr. Nr.: 19477 35293 58798 6^231 
77738 97714 78929 107333 123432 139948 153952, 

Po 150 zł. na Nr. Nr.: 70 374 5486 6946 9459 
13405 161p4 16173 16500 25572 29456 31595 31368 
50285 62299 65164 73308 74422 75013 77414 77676 
79465 87928 91021 93656 94098 94266 101298
110807 119376 121184 126181 127850 128254 133502

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszawie

z dnia 20 maja 1932 r.
Dolar am erykański 8,87*/i« zł. Funt sZlteL,u„ 

gów angielskich 32,69 zł. 100 f r a n k ó w  fr® 
skich 35,05 zł. 100 koron czeskich 26,33 zł• „
lrr włoskich 45,67 zł. 100 franków s z w a jc a ^  ^  
174,02 zł. 100 guldenów holenderskich 360,73 j  
100 belg belgijskich 124,74 zł. 100 lei ru rnuns 
5,35 zł. 100 guldenów gdańskich 174,42 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 20 maja 1932 r.

Notowano za 100 kg w  handlu h u r to ^ ^
przy odbiorze ładunków wagonowych: .
28,50—28,75. Pszenica 29,75—30,00. Jęczmień 
przemiał 21,75—23,75, brow arow y 2 4 ,5 0 —2o-

OO CA 0*2 A A  M o l r n  A f r ł m i o  n r O C .  4*»Owies 22,50—23,00. Mąka żytnia 65 proc.
—43,25, • pszenna 65 proc. 44,25—46,25. O fS , 
żytnie 17,25—17,50, pszenne 16— 17, pszenne 
17—18. Groch W iktoria 23—26, Fołgera 32— . 
Łubin niebieski 11—12, żółty 14—15. Maku 
lniany 25—27, rzepakowy 18—19, s ło n e c z n ik  -  
wy 18—19. Ogólne usposobienie spokojne.

s p o iit .
O mistrzostwo ligi państwowej.

W  nadchodzącą niedzielę zostaną rozegra119 
następujące mecze ligowe:

W  Krakowie: Cracovja — 22 pp. Siedlce 
W Poznaniu: W arta — W isła Kraków 
W  Wielkich Hajdukach: Ruch — Pogoń Lwo 
W  W arszawie: Legia — W arszawianka

Mistrzostwa ligi śląskiej.
Siemianowice: KS. 07 — Kolejowe PW. 
Chorzów: KS. Chorzów — Naprzód Lip'<»>* 
Bogucice: Słowian — Orzeł Wełnowlec.
Świętochłowice: Śląsk — 06 Katowic©

Piłkarskie mistrzostwa SMP.
Liga SMP. rozgryw a ostatnie mecze pfze 

zakończeniem I serii.
W nadchodzącą niedzielę 22 bm. odbędą s:® 

następujące spotkania piłkarskie:
SMP. Zgoda — SMP. Panewnik
SMP. Orzesze — SMP. Orzesze ,
SMP. Hajduki W.—SMP. Król. Huta Promie0
Poza rozgrywkami ligowemi walczą piłkaf^ 

w poszczególnych okręgach o prawo wejś^1. 
do rozgrywek międzyokręgowych aby późni 
dostać się do ligi.

SMP. Kozłowa Góra — SMP. Piekary w.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcje odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo G a'et,
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4. tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp.,

Katowice. Batorego 2, tel 878

SMP. Siemianowice Zorza — SMP. Kostuch11 
SMP. Piotrowice — SMP. Katowice Katem 
SMP. Bogucice — SMP. Zawodzie

Szczypiórnlak.
SMP. Strzybnica — SMP. Repty 
SMP. Lubliniec — SMP. Piekary Wielkie

Palant
SMP. Kamień — SMP. Brzeziny Śl.
SMP. Lasowlce — SMP. Kozłowa Góra „ 
SMP. Bujaków — SMP. Dębleńsko W ie l»  
SMP. Łaziska Górne — SMP. OrnontoW
Gospodarze na pierwszem miejscu.

am, mcyz, 
mniej zaralna!
Jednak dzięki dzielności i. oszczę­

dności własnej zdoła Szanowna Pą- 
ni uporać się z tym  nieprzyjemnym  

. faktem. M imo to dziatki Szanow ­
nej Pani będą nadal pielęgnowane  

i schludne, jak również Jej dom  
i bielizna. Pom yślcie, Szanowne 

Panie, o sw ym  wiernym  pomocniku 
—  tern prawdziwem, niezrównanem  

w  jakości i korzystnem  mydle 
„K ołłontay z  pralką". Kupując m y­

dło „K ołłontay", nie płaci Pani za  
opakowanie i zew nętrzne upiększe­

nie, arom atyczne zaś, łagodne i gli­
cerynę zawierające mydło „K ołłon­

tay z pralką" zastąpi Pani w  zupeł­
ności rów nież drogie mydło toaleto­

we. T ylko powinna Pani zawsze 
żądać wyraźnie mydła „K ołłontay", 

które otrzym ać można w każdym  
lepszym  sklepie.

m y d ł o  z  p r a l k ę

Ro ln i cy ,  Właściciele domów!
Do krycia dachów nowych do­
mów, will, używajcie ognio­
trwałej specjalnej bezsmołow- 
cowej papy białej bitumicznej 
marki „ K e l i b i t "  lub czer­
wonej „ C z e r w e l l t "  z Gór­
nośląskiej fabryki papy dach.

Koszycki i Liber 
Nowy Bieruń G. Si.

Sedyne tr w a łe ,  estetyczne 
pokrycie dachów.

Żądajcie we wszystkich więk­
szych składach. 

Żądajcie prospektów i ofert 
wprost z fabryki w Nowym 
Bieruniu lub filji w Warszawie 

ul. Ząbkowska 50.

Ogłoszenie.
Urząd Celny Katowice ogłasza, że dnia 

1 czerwca 1932 r. o godz. 10-ej rano rozpo­
cznie się w tut. magazynie kofiskat (Dwo­
rzec kolejowo-towarowy) publiczna licy­
tacja różnych zagranicznych towarów, 
skonfiskowanych na rzecz Skarbu Państwa 
jakoteż towarów niewykupionyeh przez 

j odbiorców w terminie przepisanym. Towa­
ry skonfiskowane niesprzedane na licytacji 
pierwszej, beda bezpośrednio po ukończe­
niu tejże, wystawione po raz drugi do 
orzedaży.

Szczegółowy wykaz towarów przezna­
czonych do licytacji każdy możę poczaw 
szy od dnia 30 maja 32 r. przeglądnąć w 
godzinach urzędowych tj. od 8 do 15 w tut 
Urzędzie. / \

Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. 
Jedyny wytwórca: Eryk A. Kołłontay, Fabryka chemiczna, 

Katowice • Brynów. sza sin w naszej

lak  sie odzwyczaić od 
palenia w ciągu 2 did

Kto byj dotąd niewolnikiem strasznego nałogu, może się go P°zb ĵ, 
a wraz z nim szeregu chotób, które mu zagrażają, jak melancholjl, depr®7 
rozstroju nerwowego, niedomagań żołądka, gardłu, nerek, pęcherza, wady se . 
laiabżu, suchot, bólu głowy, choroby oczu, utraty pamięci, mocy płciowe) 
óa pomocą naszego opatentowanego papierosa „Santa**

(Prawnie zastrzeżony)
każdy nawet najbardziej namiętny palacz, może w 
sposób łatwy i przyjemny odzwyczaić się od zgub­
nego wpływu nikotyny w  p r i e < i ą 9 U  4 8  
g o d z i n  naszym wiecznym papierosem.

.SANTA* przedłuża życie, daje gwarancję 
spędzenia długich zadowolonych lat, daje zadowo- 
eme moralne i fizyczne, krzepi nadwątlone zdrowie. 

SANTA jest wykonany estetycznie i służyć może 
dużo lat. Wysyłamy za pobraniem pocztowem wraz 
z broszurą i sposobem użycia. Prosimy zamówić 
zaraz.

Dom wysyłk. „Lupka** Łódź,
Skrz. poczt. 556 — Oddz. 53.

Dla zaprowadzeni®
tego poczyt. wyn®' 

lazku oddajemy
HI 000 w iecznych

papierosów  „Santa
po cenie reklamo'**'

2 zł
73 Q7fnke.

| u o ł.ie  p o sad y  |

Poszukuj© się dziew­
czyny uczciwej, jn ło -  
dej, do wszystkiego. — 
Przedstaw ić się przed 
»ołudmiem 10—12, Mic­
kiewicza 18/8.

Od zaraz postukuję kil 
ka pomocnic krawieck. 
damskich Katowice, Po 
nia-towskiego 22, P rzy- 
byłko.

Ślusarczyk może się 
zgłosić. Katowice. Ko- 
ścinjszki 14. Paw eł 
Schoepe.

I Kozne

Majątki ziemskie, ka­
mienice, wille, pensjo­
naty, gospody, dział­
ki budowlane, domy 
ad 3000 zl. sprzedaje 
na Śląsku Cieszyńskim 
Wiadomość Bielsko — 
skrytka pocztowa 102, 
O znaczek uprasza sie.

Najkorzystniej i szybko 
kupisz odpowiedni dla 
siebie objekt w każdej 
miejscowości — przez 
Biuro „Ekonomja" Ka­
towice, Szopena 10. — 
Telefon 20-84.

iW
Zioła lecznicze 11\lLloia le czn icze  -  „ i*
przepisów sławnym 
karzy przeciw ^ gle­
bom żołądka, K t(p  
płuc. nerwów. \ . ttP 
by. nerek, 
hemoroidom, upł®■ ^  
obstrukcji, kam1 ^  
żółciowym. kas 
astmie, błędnicy- 
rozie, artrety® p ‘ 
reumatyzmowi e- y O' 
dajcie bezpłatne) ul- 
szury pouczaj® ^  

Adres: Liszki 
teka.

  -----
Najlepszy suutek 
noszą drobne


